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GAZETA LWOWSKA
W yohodłi codziennie o godiini# 6 po poło d n u  

wwłtkiem  dni poświątsoznyeh.
Numer pojedyńc^y kosztuje w miejscu 5 centów, 
8 centów. — Biuro Bedakcyi i Adminietracyi 

*“ io» Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó. 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P ren u m era ta  * przesyłką pocztową wynoii r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W -miejeou r o c z n i e  18 zł., p ó ł  r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  n a u k o w y  i  L iteracki", dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 Bpea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodn ik  I lu s tr o w a n y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w i n c y i :  rocznie 18 zł. 
60 ot., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty oblleząją się  po 7 centów  

kilkorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 

wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Bouleyard Baspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.;

miesiąc październik: w  m i e j s c u  1 
z*-> pocztą  1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ćwierćro- 
°2e w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po- 
c*tą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc październik 
^ m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
l  zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu -
stro w anego" tawiadamiamy szanownych 
Prenumeratorów naszych, i i  nabywać mogą 
Piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c 6 t l i  6 z  fl (ic Z tl % t  Z t l  im 
i  oh e j, mianowicie :

P r e n  u me r  a to  ro wi e Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygo­
dnik Ilustrow any", po następującej cenie:

We L w o w i e ;
1 prowincyi:

półrocznie 5 „ — „
kwartalnie 2 zł. 50 et. 
miesięcznie — „ 84 „

półrocznie 6 „ 30 „
kwartalnie 3 zł. i 5 ct.
miesięcznie 1 „ ® «

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 7 października.

Niemiecki zarząd wojenny pospieszył 
już z wyciągnięciem konsekwencyi z uchwa­
lonej w parlamencie ustawy o pokojowej sile 
armii cesarstwa. Przed kilkoma dniami urzę­
dowy organ wojskowy ogłosił cesarskie roz­
porządzenie w sprawie tych zmian w forma­
cyi, jakie okazują się konieczne, w skutek 
zwiększenia siły zbrojnej. Naj ważniejszą z nich 
jest bezwątpienia ta , która odnosi się do 
urządzenia nowego (czwartego) batalionu przy 
każdym ze 173 pułków piechoty, mającego 
jednak składać się tylko z dwóch kompanij 
i zasługującego z tej racy' raczej na nazwę 
półbatalionu. Należy tu objaśnić, że w Niem­
czech wyrazem „piechota* objęte są wszyst­
kie bez wyjątku wojska piesze, a więc także 
pułki gwardyjskie, grenadyerskie, oraz bata- 
liony strzeleckie. Wedle nowej organizacyi 
armia niemiecka liczy od 1 b. m. ogółem 
538 batalionów i 173 półbatalionów, a zwię­
kszenie to pociąga za sobą znaczny awans 
aż do stopnia majora. I tak w Prusach awan­
sują na majorów już kapitanowie z patentem 
z r. 1883, gdy w Austro-Węgrzech na takie 
posunięcie w stopniu oczekują kapitanowie 
z roku 1882. Siła przeciętna kompanii po 
147 ludzi, a batalionu po 588 ludzi — 
nie licząc oficerów i jednorocznych ochotni­
ków — pozostaje i nadal niezmienioną.

W ramy nowej formacyi nie weszły by­
najmniej pułki kawaleryi i konnej artyleryi, 
gdyż nowa ustawa ma wyłącznie na oku 
obniżenie lat służby z trzech na dwa w pie­
chocie, na co zarząd wojenny zgodził się je­
dynie pod warunkiem liczebnego powiększe­
nia sił tej broni. Kawalerzyści i artylerzyści 
będą musieli i nadal pozostawać przez trzy 
lata w czynnej służbie. Na skrócenie tego 
terminu rząd bezwarunkowo nie chciał przy­
stać powołując się na to, iż należyte wyćwi­
czenie żołnierzy kawaleryi i artyleryi w o- 
kresie dwuletnim, byłoby wprost niemożli- 
wem. Zadno z państw europejskich nie po­

kusiło się o zastosowanie podobnego ryzyko­
wnego eksperymentu, wiedząc dobrze, gdzie 
mógłby on doprowadzić. Gdy stan liczebny 
kawaleryi i konnej artyleryi pozostaje takim 
jakim był dotąd, nastąpiło znaczne powię­
kszenie artyleryi polowej. Ta składała się 
dotychczas ogółem z 434 bateryj po cztery 
lub sześć dział. Odtąd powiększoną zostaje o 
60 nowych bateryj, liczyć będzie tedy w sta 
nie pokojowym 494 bateryj. Austro-Węgry 
posiadają na stopie pokojowej 243 bateryj po 
cztery i sześć dział, a prócz tego 11 bateryj 
gónkich w krajacb okupowanych.

Aftylerya piesza — to samo co w Austryi 
artylerya forteczua — liczyła dotąd 31 bata­
lionów po cztery kompanie, w sile 125 ludzi 
przecięciowo. Formacya artyleryi pieszej zo­
staje odtąd zwiększoną o sześć nowych bata­
lionów. Prócz tego ustanowiono dwie nowe 
inspekcje artyleryi pieszej; będzie ich odtąd 
ogółem sześć, mianowicie dwie w Berlinie i 
po jednej w Kolonii, Metz, Strasburgu i To­
runiu. Austro-Węgry posiadają 18 batalionów 
artyleryi fortecznej i 5 kadr dla ruchomych 
parków oblężniczych, oraz jedną inspekcyę 
tejże artyleryi w Wiedniu.

Korpus pionierów w Niemczech skła­
dał się do 1 października b. r. z 25 bata­
lionów, którą to cyfrą objętych jest już pięć 
batalionów kolejowych i telegraficznych, o- 
raz oddział arenonautów. Obecnie wojska 
kolejowe i telegraficzne odłączono zupełnie 
od pionierów i sformowano 23 batalionów 
pionierskich i 7 kolejowych. Park przewozo­
wy wiesz<;ie powiększono o jedną kompanię.

L czba korpusów armii niemieckiej po­
zostaje nadal niezmienioną. Będzie ich jak 
dotychczas 20, mianowicie 10 pruskich, 2 
bawarskich, 1 saski i 1 wfirtemberski, obej­
mujących 86 brygad piechoty, 46 kawaleryi 
i 20 artyleryi polowej.

Godnem jest uwagi ta okoliczność, iż 
zwinięto jedną inspekcyę inżynieryi i dwie 
inspekcye forteczne.

Według nowej, obowiązującej od dni 
kilku formacyi, armia niemiecka liczyć bę- 
die na stopie pokojowej: 27.300 oficerów, 
lekarzy, kapelanów i urzędników, 68.500 pod­
oficerów, 479.200 szeregowców i 95.200 
koni.

Sprawy parlamentarne.

Pierwsze czytanie przedłożeń rządo­
wych w sprawie zaprowadzenia w Pradze i 
jej okolicy częściowego stanu wyjątkowego, 
nastąpi — wedle informacyi Narodnich L i­
stów  — dopiero na drugiem posiedzeniu Izby 
poselskiej, we czwartek w dniu 12 b. m., 
ponieważ Młodoczesi nie zamierzają doma­
gać się, aby czytanie przedłożeń odbyło się 
natychmiast. Przedłożeń bronić będą PP. Mi­
nistrowie hr. Taaffe i hr. Schónborn. Dysku- 
sya potwa dni kilka. Przedłożenia przydzie­
lone będą następnie komisyi, złożonej z dwu­
dziesta czterech członków, z poleceniem 
przyspieszenia swych prac t a k , aby drugie 
czytanie mogło się odbyć jaknajrychlej. Do­
piero wśród dyskusyi nad drugiem czyta­
niem rozpocznie się właściwa walka parla­
mentarna, do której posłowie młodoczescy 
przygotowują się już dzisiaj starannie.

Ogólnem jest przekonanie, że Rząd po­
siada bardzo poważny zbiór faktów, którymi 
uzasadnia swoje rozporządzenia. Z Wiednia 
zapewniają, że pogłoski, jakoby znaczna część 
klubu konserwatystów zamierzała odmówić 
gabinetowi poparcia w kwestyi rozporządzeń 
z 12 września, nie są wcale zgodne z rzeczy­
wistością. Jeżeli mianowicie zapowiadają wy­
stąpienie posłów kroackich przeciwko gabi­
netowi, to należy przypomnieć, że z tych po­
słów i tak już tylko czterech zasiada w klu­
bie hr. Hohenwarta; siedmiu zaś pod prze­
wodnictwem ks. Bianchiniego w r. z. utwo­
rzyło osobną, radykalną frakcyę kroacką, 
która weszła w najbliższe związki z Młodo- 
czechami. Że ta frakcya także w kwestyi 
rozporządzeń z 12 września głosować będzie 
przeciwko Rządowi, jak to czyniła dotąd za­
wsze, jest rzeczą prawdopodobną. Natomiast 
zapewne nie uczynią tego dr. Klaicz i trzej 
jego koledzy z Dalmacyi, którzy zasiadają w 
klubie hr. H ohenw arta; byó tylko może, że, 
jak zwykle, nie przybędą na pierwsze posie­
dzenie Izby poselskiej. Co się zaś tyczy Sio- 
weńców, to może znajdzie się pomiędzy ni­
mi kilku, którzy się usuną od głosowania, 
ale aby wszyscy w tej kwestyi mieli się od-

LISTY PARYSKIE.
(Z Zakopanego do Paryża. — Wiązanka wiado­
mości paryskich, zebrana między Monachium a 
Sztutgartem. — Rozmowa z dyrygentem orkie­
stry opery paryskiej. — L ’incident Viardot. — 
Cośkolwiek o pani Cosimie Wagner. — Szanse 
Wagnera w operze paryskiej. — Dr. Lanzer. — 
Nowe kompozycje Paderewskiego. — Paryż w 

konwulsyach gościnności).

Wracając z krótkiej wycieczki do Za­
kopanego — zkąd i Ty, miły czyteluiku, nie­
zawodnie przed kilku dniami wróciłeś — 

\  pierwszego Paryżanina spotkałem już na dwor­
cu monachijskim. Kilku panów, mówiących 
po francusku, żegnało jegomościa małego, 
nieco zgarbionego, lat około pięćdziesięciu, 
o brodzie przyprószonej śniegiem. Na chwilę 
przed ostatniem dzwonieniem pan ten wpadł 
na kształt bomb} do wagonu mego. Żywy, 
ruchliwy, nerwowy, niebawem błagalnem nie­
mal okiem rozglądać się zaczął po wagonie: 
snadź czuł potrzebę mówienia.

Francuz, podróżujący po Niemczech, to 
rze< z tak rzadka, że nie bez pewnego zacie­
kaw ienia, wdałem się w rozmowę z nowym 
sąsiadem. Przypuszczałem, że będzie to je ­
den z malarzy paryskich, którzy dzięki in- 
terwencyi p. Czachórskiego tego roku wy­
jątkowo wzięli udział w monachijskiej wy­
stawie sztuk pięknych.

_— Czy to pałac krzyształowy do Mo­
nachium pana zwabił? — zagadnąłem to­
warzysza mego po krótkiej rozmowie wstę­
pnej o nudach podróży, o zaletach piwa 
monachijskiego i o niezgrabności Niemek.

— Nie — odparł ten, którego miałem za 
malarza — nie byłem w nim wcale. Przy­
jechałem dla przedstawień wagnerowskich.

— Wszak Wagnera teraz i w Paryżu 
słyszeć można?

— Tak, ale tu przecież lepiej go ro­
zumieją, chociażby dla tego, że mają trady­
cję bezpośrednią. Tu się Wagnera uczyć 
można, a mnie tego potrzeba....

Więc jesteś pan muzykiem?
— Tak, jestem właśnie owym muzy­

kiem, któremu przypadło zadanie wystawia­
nia utworów wagnerowskich w Paryżu!

Mówiąc to, sąsiad mój z uśmiechem 
sięgnął do zanadrza i podał mi k artę , na 
której wyczytałem słowa:

Paul Taffanel 
Chef d'orchestrę de l' Optra, du Conservatoire 

et dc la „Societe des Concerts.“
Ab 1 Jakżeż się to stało, żeśmy się 

z tym panem ani razu podczas sezonu zimo­
wego nie spotkali, wówczas, gdy traf towa­
rzyski wprowadził mnie właśnie w grono 
wielkich kapłanów i nadobnych kapłanek 
kultu muzycznego. W myśli zdejmowałem p. 
Taftant łowi czapeczkę podróżną i płaszcz i 
wdziewałem go we frak i białą krawatkę: 
nie, nic spotkałem go nigdy !

— Jakto — zapytałem — czy być mo­
że, byś pan nie uczęszczał na koncerta w sa ­
lonie profesora Diem era, gdzie się schodzi 
cały świat muzyczny?

— Diemer! To mój najstarszy przyja­
ciel, kolega z konserwatoryum. Bywałem u 
niego, póki grywałem na flecie w orkiestrze; 
od kiedym po panu Colonne objął batutę, 
mam wieczory zajęte.

Okazało się, że p. Taffanel zna i kilku­
nastu innych znajomych mych, o których 
go wypytywałem ; a nawet, żeśmy byli ra 
zem na uroczej recepcji, którą Munkaczy 
wydał na cześć hr. Ludwika Tiszy.

— Ależ znam ich, znam ich wszyst­
kich, a zwłaszcza rodaków pańskich znam 
doskonale. Widziałem płomienistą głowę Pa­
derewskiego, przesuwającą się błyskawicznie 
z małych saloników do większych, coraz to 
większych; a waszego Stojowskiego kołysa­
łem, że tak rzekę, na kolanach! lecz od 
kiedy jestem pierwszym szefem orkiestry, a 
zwłaszcza od kiedy „Walkyra" na porządku 
dziennym, zaniedbuję wszystkie znajomości. 
Nie mam ani chwiii wolnej. Wszak i teraz 
nawet nie mogłem wysłuchać spokojnie w 
Monachium całego cyklu wagnerowskiego: 
muszę na łeb na szyję pędzić do Paryża by 
dyrygować jutro „Walkyrę". Czytałeś pan 
zapewne o sprawie Yiardot? Wiesz pan o 
okropnem zdarzeniu, które przedwczoraj mia­
ło miejsce w operze paryskiej? Oh! Oh! Ob! 
Quel horreur!

— ?
— Młody Viardot, syn pani Garcia, 

mój zastępca! Porwał się na dyrygowanie 
„Walkyry" nie znając dokładnie partycyi! Or­
kiestra grała swoje, śpiewacy śpiewali swo­
je, a dyrygent machał swoje 1 Dopiero pu­
bliczność sykać zaczyna — w wielkiej ope­
rze — oh 1 o h ! oh 1 M on D ieu ! — spuszcza­

ją  kurtynę, przerywają przedstawienie — i 
to wszystko w wielkiej operze — ohl oh!
e est horrible!!

P. Taflanel zanurzył rękę w walizie.
— Spójrz pań, — rzekł po chwili — 

oto wycinki z gazet paryskich, które mi po­
czciwa .żona moja przysłała. Viardot nagadał 
reporterom, żem nań nalegał, by wystawił 
„W alkyrę", że się ociągał, że to ofiara dla 
mnie; że miał febrę, wrzód w uchu —
wszystko blaga, kłamstwo wierutne 1 Ot _
porwał się, nie obliczył się z siłami wła- 
snemi, i padł — c'est un four pour toute 
la vie!

i f our'om, ciągnął
po chwili Taffanel -  nie lubię mówić o ta­
kich rzeczach, bo dreszcze po ciele prze­
chodzą ; ostatecznie każdy jest tylko czło­
wiekiem. Mówmy lepiej o sukcesach. Czy 
wiesz pan że „Walkyra" doczekała się u 
nas już czterdziestego przedstawienia ? My­
ślimy teraz o wystawieniu nowego utworu 
Wagnera. Na który padnie wybór, jeszcze 
nie wiadomo; to kwestya delikatna, c'cst un 
peu doubló de politiąue, decyzya trudna. Ja 
marzę o Trystanie i Izoldzie; widziałem tę 
operę w Monachium. Oh ! Jakież to delicye 
dla muzyka!

— Ależ na miłość Boską, to za wcze­
śnie dla P aryża! Publiczność wasza nie na­
siąknęła jeszcze Wagnerianizmem do tego 
stopnia, by mogła wytrzymać „Trystana", 
wymagającego olbrzymiej cierpliwości słu­
chacza ! Czy nie lepiej dać „Tannhause- 
ra “, któremu Paryż z pewnością przy­



łączyć od klubu hr. Hohenwarta, który sam 
jest najwybitniejszym posłem Krainy, na to 
wcale się nie zanosi.

Oprócz Koła polskiego i klubu lewicy 
odbędzie także klub narodowców niemieckich 
zebranie we wtorek przed posiedzeniem Izby 
posłów.

Z n a d  T y b r u .

R zym , 3 października.

Po gwałtownych burzach i ulewach, 
które pociągnęły na północ, mamy znowu 
pogodę, ale w porównaniu z poprzedniem go­
rącem, nastały teraz dni chłodniejsze. Ina­
czej zupełnie oddycha się obecnie, gdy za­
miast 30 st. Oelsiusza, termometr wskazuje 
20 lub 17 st. To obniżenie się temperatury 
wpłynęło dodatnio także i na stosunki zdro­
wotne, chociaż bowiem dzwonienie tutejszej 
prasy na trwogę cholery, jest zapewne 
przesadne, to jednak w k„żdym razie upały 
popierają rozwój tej epidemii. Co do owej 
zresztą przesadnej obawy przed cholerą, to 
straszenia tą chorobą nie jest może zbyte­
czne w kraju, który, jak Włochy, nie zalicza 
zbytniej czystości do swoich cnót wrodzonych. 
W r. 1884, gdy cholera tak silnie we Wło­
szech grasowała, w okolicy najmocniej przez 
nią dotkniętego Neapolu, można było dowo­
dnie przekonać się, iż tylko pod groźbą epi­
demii i trwogi przed nią usuwano nieczy­
stości, o których, kto tego nie widział, nie 
może mieć nawet wyobrażenia. Przez kilka 
lat po r. 1884 niezawodnie uważano więcej 
na czystość, ale zwolna wróciło wszystko do 
dawnego.... Tak jest w całych Włoszech, a 
chociaż i w Rzymie wiele jeszcze pozostaje 
do życzenia, w każdym razie postęp tu wi­
doczny. Miasto ma znakomitą wodę do picia, 
wyborną kanalizacyę i dosyć dobrą straż uli­
czną, która niepozwala, by, jak to dawniej 
bywało, padlina i t. p. rzeczy walafy się po 
ulicach. Oo do zarządzeń i energii władz, to 
nic im zarzucić nie można, jak chyba to, iż 
niekiedy posuwają się za daieko. Każdy, kto 
czuje się nie dysponowanym, narażony jest 
na niebezpieczeństwo, iż go zapakują do — 
szpitala cholerycznego, a tych, którzy mie­
szkają z nim w jednym domu, odstawią do 
stacyi obserwacyjnej. Tragikomiczną była hi- 
storya krewnych pewnego zmarłego, który 
zeszedł ze świata „wśród podejrzanych obja­
wów"; uciekli oni z własnego domu, znajdują­
cego się na jednej z wysp Tybru, do innej 
zupełnie dzielnicy miasta, gdzie mieszkała 
ich krewna. Urządzono za nimi formalną 
obławę, a gdy wreszcie odnaleziono ich, 
wraz z gościnną kuzynką i wszystkimi mie­
szkańcami tego domu zostali odstawieni w 
wielkiej paradzie do szpitalą obserwacyjnego. 
Naturalnie czas obserwacyi minął szczęśli­
wie i z podejrzanych nikomu nie chciało 
się zachorować. Co prawda, zdarzają się wy­
padki zasłabnięcia na cholerę, ale prawie 
wyłącznie byli to chorzy, którzy zawlekli e- 
pidemię z Neapolu lub od kogoś, kto ztam- 
tąd przybył, sami się zarazili. Kto jednak 
pamięta rok 1884, ten obawy powtórze­
nia się ówczesnych straszliwych wypad­
ków, uzna co najmniej za uzasadnione. A nie­

klaśnie, czego dowiodło tej zimy przedsta­
wienie w pałacu pani de Trederu....

— Tak, niezawodnie, że „Tannhauser" 
miałby większe powodzenie.... ale.... ale... 
stało się pewne głupstwo, które nam zape­
wne uniemożliwi wystawienie tej opery. Nie­
wiadomo, jakim sposobem przedostała .się do 
dzienników wiadomość, że to pani Cosima 
Wagner, życzy sobie, byśmy obecnie „Tann- 
hausera* wystawili. Naturalnie wrzawa, obu­
rzenie : naród francuski nie przyjmuje roz­
kazów od pani Cosimy. W samej rzeczy, ta 
pani Cosima staje się nieznośną. Za życia 
męża siedziała ponoś podczas prób w loży,
i paplała głośno z arystokratycznymi przy­
jaciółmi Wagnera, nie zwracając wcale uwa­
gę na to, co mówił W agner; to złoto, te 
perły, co się z ust jego sączyły, dla niej 
przepadały. Zaraz po śmierci męża, ona rościć 
sobie zaczęła pretensye do naczelnego kie­
rownictwa. Hans Richter ponoś poprosił ją 
pewnego razu, by siedziała spokojnie na krze­
śle. Ta kobieta wtrąca się we wszystko. Czy 
wiesz p°in, jak ją obecnie artyści wagne­
rowscy zowią ?

_  ?
— Cosima fan tu tti!
— A zatem żartują sobie z niej. Pa­

nowie chyba tak samo uczynicie. Wszak to 
wzgląd zbyt błahy, niezasługujący, by usu­
nąć dlań z repertuaru „Tannhausera." Wszak 
dyrektorowie opery, jako przedsiębiorcy pry­
watni, zechcą wyzyskać finansowo prąd przy­
chylny muzyce Wagnerowskiej. Trystanem 
zabijecie Wagnera od razu!

P. Taffanel uśmiechnął się dyploma 
tycznie.

— Są w Paryżu ludzie wpływowi — 
odparł po chwili — którzy sądzą, że zami-

dobrze brzmią wiadomości z Salmony, dro­
bnej mieściny w Abruzzach. leżącej na dro­
dze żelaznej z Tivoli do Chieti, której mie­
szkańcy żyją pogrążeni w niechlujstwie i 
zabobonach, a kiedy wybuchła epidemia to 
wprost stawili opór zbawiennym zarządze­
niom władz. W budynku, który dawniej był 
klasztorem Kapucynów urządzono tam obe­
cnie szpital; cztery siostry miłosierdzia peł­
nią służbę około chorych, a jedyny ksiądz 
don Panfilo de Martinis z podziwu godną żar­
liwością i poświęceniem niesie umierającym 
po&ługę duchowną. Odległość Solmony od 
Rzymu nie wielka (172 kim ), a 86 wypad­
ków zasłabnięcia dziennie na małe miaste­
czko, to w istocie nie żarty.

Częste pożary, które w ostatnich cza­
sach nawiedzały Rzym, a szczególnie stra­
szliwy pożar w pałacu księcia Caffarelli na 
Yia Condotti, z którego wiele osób ledwie 
tylko uszło z życiem, skłoniły władze do za­
rządzenia radykalnej reorganizacyi straży po­
żarnej, okazało się bowiem, że choć strażacy 
są dzielni i zgrabni, to jednak brak im do­
brej organizacyi i komendy. Dotychczas po­
trzeba było conajmniej trzech kwadransów, a 
często całej godziny lub dwóch nawet go ­
dzin, by nadbiegła do pożaru pierwsza po­
moc, a i wtedy jeszcze okazywało się, że 
albo drabiny są za krótkie, albo sikawki nie 
funkcyonują, albo jakieś inne nieszczęście się 
zdarzyło. Otóż teraz strażacy mają być roz­
lokowani w koszarach, urządzonych w po­
szczególnych dzielnicach, a strażnice mają 
być połączone z sobą i z główną komendą 
siecią telefonów lub telegrafów, cała zaś 
straż poddana zostanie jednemu inspektorowi.

Ruch obcych jeszcze nie widoczny w 
Rzymie; powszechnie też żałują tutaj, iż od­
wołano kongres lekarzy. Piękny czas jesienny 
nadawał się do takiego zebrania o wiele le­
piej, niż n. p. miesiąc kwiecień, w którym 
Rzym zazwyczaj już i tak bywa przepełniony. 
Jakkolwiek dzień 20 września, to jest dzień 
zjednoczenia Włoch, nie został jeszcze uzna­
ny urzędownie za święto narodowe, to jednak 
w całym kraju obchodzą go rok rocznie z 
wielkiemi uroczystościami, w tym zaś roku 
specyalnie już nadano obchodowi temu wiel­
ką świetność i blask wielki. Aż do najdalej 
położonych części miasta, wszystkie domy i 
ulice były przyozdobione flagam i; wszystkie 
gmachy publiczne i wiele domów prywatnych 
połyskiwały od ozdób i jaśniały różnobarw­
nym strojem dywanów, zieleni i kolorowych 
chorągwi. Wojsko przeciągało przez miasto 
ze swojemi kapelami; z Kapitolu głosił wielki 
dzwon, iż jestto dzień uroczysty. Liczne sto­
warzyszenia zgromadziły się ze sztandarami 
i wieńcami na Piazza Navona i z orkiestrą 
na czele pociągnęły o godz. 2 po południu 
do Panteonu, gdzie w westibulu żołnierze 
miejscy a we wnętrzu przy sarkofagu Wi­
ktora Emanuela wojsko straż trzymało. Po­
wozy przywiozły reprezentantów miasta i 
wojska, tudzież liczne deputaeye. Syndyk 
Rzymu, książę Emanuel Ruspoli złożył imie­
niem miasta wieniec z trójkolorową wstęgą 
a deputaeye z prowincyi wspólny olbrzymi 
wieniec z fiołków. Następnie odbyła się uro­
czystość przy Forta Pia, przez którą weszły 
były do Rzymu wojska włoskie w r. 1870. 
Uroczystość odbyła się w porządku, nie obe­
szło się atoli bez tego, by garstka szowini­
stów najgorszej kategoryi nie miała demon­

towanie do Wagnera trwa już za długo, Try- 
stan zabije Wagnera!.. Może właśnie dla 
tego wystawimy Trystana, a nie Tannhau- 
s e ra !

* **

Pożegnałem p. Taffanela w Sztutgarcie, 
by odwiedzić osobistość znaną artystom i li­
teratom naszym nie od dziś: mówię o drze 
Wilhelmie Lanzerze, dawniej wydawcy wie­
deńskiej Kunstchronik, obecnie kierownika 
Deutsche Verlagsanstalt, jednej z najwięk­
szych w Niemczech instytucyj wydawniczych. 
Dr. Lanzer, jako redaktor pisma Km stchro  
nik, tyle okazywał życzliwości i sympatyi 
dla sztuki i literatury polskiej, że kiedy Wie­
deń opuszczał, artyści i literaci polscy w 
Wiedniu wydali na cześć jego uroczystą 
ucztę pożegnalną. I  na nowej, wpływowej 
swej pozycyi, dr. Lanzer pozostał wiernym 
dawniejszym sympatyom. Deutsche Verlags- 
anstalt, która pierwsza zapoznała publiczność 
niemiecką z Sienkiewiczem, ogłaszając prze­
kład powieści „Ogniem i mieczem", świeżo 
wydała tłumaczenie „Bez dogmatu."

Dr. Lanzer pokazał mi też ostatnie 
numera dwóch ilustracyj niemieckich, w któ­
rych umieszczono portret Paderewskiego i 
artykuły o nim. Pierw sza: Vom Fels sum  
Meer, obok wybornej podobizny Paderew­
skiego, ogłasza krótką notatkę biograficzną, 
nader pochlebną dla muzyka naszego. Druga 
Ceber Land und Meer umieszcza lichy por­
tret, gale obszerniejszy artykuł, zawiera­
jący niejedną ciekawą o Paderewskim wia­
domość. Oto tę przedewszystkiem, że Pade­
rewski ukończył świeżo kompozycye, które 
zainteresują szersze koła, gdyż mają chara­
kter popularny. Są to melodye do sześciu

strować przeciw Watykanowi. Jesto niestety 
zawsze jeszcze objaw nieodłączny od każdej 
uroczystości publicznej w Rzymie, w której 
biorą udział masoni, objaw ciążący jak plama 
na publicznem życiu we Włoszech. — Wie 
czorem przygrywały na wszystkich placach 
publicznych orkiestry a przy tonach narodo­
wych pieśni Włosi spędzał:' czas gwarnie i 
wesoło. Dopiero wschodzący ranek spędził 
ostatnich uczestników uroczystości z ulic i 
placów.

Wśród uroczystości tej nie brakło sym­
patycznych manifestacyj na cześć Niemiec 
i Anstro-Węgier, w ogólności bowiem uspo­
sobienie dla trójprzymierza jest obecnie w 
całych Włoszech bardzo przychylne a słyn­
ny przeciwnik tego związku politycznego 
krzykacz Imbrani, musiał bankiet swój urzą­
dzić pod gołem niebem, w jakimś ogródku, 
nie chciano go bowiem przyjąć do żadnej 
z restauracyj czy hotelów. W odwrotnym 
naturalnie stosunku przedstawiają się syin- 
patye Włochów do Francyi. Od czasu wy­
padków wywołanych zdarzeniami w Aignes- 
Mortes, usposobienie dla Francuzów jest 
bardzo nieprzychylne nawet u dawniejszych 
zwolenników Rzeczpospolitej, a to podrażnie­
nie i ta niechęć czerpią nieustannie podnie­
tę w coraz nowych zatargach pomiędzy ro­
botnikami włoskimi i francuskimi, tudzież 
w manewrach finansowych, za pomocą któ­
rych Rzeczpospolita wywiera nawet na renty 
włoskie. Coraz głośniej podnosi się żądanie, 
by utworzył się związek banków niemieckich 
któryby zapobiegł intrygom francuskim i 
wsparł kredyt włoski. Wielką ujmę wyrzą­
dzają francuscy spekulanci przez to, iż każą 
zakupywać we Włoszech renty i wysyłać je 
zagranicę, gdzie kurs złota stoi teraz bardzo 
wysoko, a tam polecają wypłacać je sobie 
w złocie. Znaczne wrażenie wywarło w osta­
tnich dniach przyaresztowanie bankiera Win­
centego Barducchi, współwłaściciela wielkie­
go banku w Ankonie. Ujęto go w Bardonec- 
chia, w podróży do F ran cy i; w kufrze jego 
którego ciężar odrazu zwrócił nwagę, znale­
ziono 7000 lirów w srebrze i około 400.000 
lirów w rencie włoskiej. Chciał on we Fran­
cyi, na szkodę naturalnie kredytu włoskiego 
żądać wypłaty tej sumy w złocie. W strętne­
go manewru finansowego dopuściło się także 
kilku urzędników w Genui. Rząd wysłał tam 
znaczniejszą sumę monet srebrnych, około
10.000 lirów, aby usunąć w ten sposób brak 
drobnej monety zdawkowej w obiegu. Otóż 
kilku urzędników kasy państwowej podstawiło 
trzecie osoby i za ich pośrednictwem cały 
ów zapas zdawkowej monety srebrnej spro­
wadziło do swoich kieszeń, aby następnie 
wy transportować go za granice Włocli ijGam 
sprzedać z zarobkiem, zyskując na lażio 
Nowy to dowód, iż we Włoszech stan urzę­
dniczy ani inteligencyą, ani poczuciem obo­
wiązków i godności obywatelskiej nie do­
równywa stanowi urzędniczemu np. w Austro- 
Węgrzech lub Niemczech.

Stan zdrowia Ojca św., wbrew wszyst­
kim rozpuszczanym pogłoskom, jest zupełnie 
pomyślny. Jak ze strony wiarygodnej zape­
wniają, odbędzie Ojciec św. w miesiącu gru­
dniu konsystorz, na którym pewna liczba 
włoskich i zagranicznych książąt Kościoła 
zostanie mianowana kardynałami. O dniu tego 
konsystorza, jak niemniej o osobach, na które 
paść ma wybór Ojca św., dotychczas nic do-

pieśui Mickiewicza, które w najbliższej przy­
szłości pojawią się nakładem firmy berliń­
skiej Bote i Bock, z tekstem polskim i z prze­
kładem niemieckim.

Ueber Land und Meer jest własnością 
Deutsche Verlagsansta.lt i wychodzi pod na­
czelną redakcyą dra Lanzera, który, acz nie- 
znając Paderewskiego osobiście, jednak naj­
żywsze dlań okazuje zajęcie. Udzieliłem mu 
tedy świeższych o Paderewskim wiadomości, 
które przytaczam na tern miejscu, pewny, 
że zajmą one czytelników Gazety Lwowskiej. 
Oto Paderewski, podjąwszy z właściwym so­
bie zapałem działalność swą kompozytorską, 
nie przestał na owych prześlicznych „pie­
śniach", lecz wykończył tego lata utwór 
większych rozmiarów. Jest to wielka fanta- 
zya, osnuta na motywach polskich, którą 
nazwaćby można rapsodyą polską. Z rapso- 
dyą tą, codopiero ukończoną, wyjechał Pade­
rewski do Anglii. Zagra on nową kompozy- 
eyę swą po raz pierwszy na wielkim festi- 
valu w Norweech, poczem, na mocy dawniej­
szego kontraktu, da dwadzieścia koncertów 
w Anglii. Agenci wszech krajów zasypują 
go propozycyami, ofiarowując mu warunki
niebywałe w Enropie ; zdaje się jednak, że 
Paderewski oprze się pokusom wirtuozostwa, 
i że rok ten poświęci przeważnie kompozycyi.

* **
Paryż zastałem pod znakiem uroczy­

stości, przygotowywanych na cześć marynarzy 
rossyjskich. Jest to karnawał polityczny, o 
którego szaleństwach ten tylko prawdziwe 
ma wyobrażenie, kto przypatruje im się 
naocznie. Dwa tygodnie jeszcze do przybycia 
floty rossyjskiej, a Paryż, rzekłbyś, zmienił 
się już w przedmieście Petersburga. Na

kładnie nie wiadomo. Jednym z kandydatów' 
będzie, jak. się zdaje, obecny nuneyusz w 
Lizbonie, Msgr. Jacobini, któremu Ojciec św. 
ofiarował stanowisko Arcybiskupa Bolonii. . 
Mgr. Jacobini dotyc czas opierał się wpra­
wdzie ze względu na swe zdrowie, przyjęciu 
tego wysokiego urzędu kościelnego , nie po­
dobna jednak, by nie miał w końcu ustąpić 
życzeniu Papieża, a w tym razie już na naj­
bliższym konsystorzu mianowany zostanie kar­
dynałem. Mianowanie to wywrze na wszyst­
kich przychylne wrażenie, obecny bowiem 
nuneyusz w Lizbonie cieszy się ogólną sym- 
patyą i poważaniem. Nie tylko wysokie przy­
mioty jego duszy i serca, ale i bystrość u- 
mysłu i nader żywa inteligencyą przezna­
czają go na wybitne stanowisko. Jeżeli wej­
dzie do kolegium kardynałów, niewątpliwie 
należeć będzie w pierwszym rzędzie do t. zw. 
Papabili, t. j. tych kardynałów, z pośród 
których kiedyś wyjdzie następca Leona XIII.

Z Pesztu.
(Doniesienie o przyjeździe Najj. Pani. — Projekt 
adresu do Korony. — Sprawa projektów o ślu­
bach cywilnych. — Wspólny minister wojny w 

Budapeszcie).

Budapeszteński dziennik urzędowy do- ■ 
nosi, że Najj. Pani w połowie października 
zabawi kilka tygodni w buda-Peszcie. Za­
mierzona recepcya odłożoną została do wio­
sny, gdyż Monarchini nie chce dopuścić, aby 
wskutek tego opuszczano siedziby wiejskie 
i spieszono do Buda-Pesztu, gdzie panuje, 
jakkolwiek tylko sporadycznie, cholera.

Projekt adresu do Korony, jaki przedło­
żył na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
deput. sejmu dep. hr. Albert Apponyi jest 
obszernym memoryałem i zaznacza na wstę­
pie serdeczne porozumienie pomiędzy Koroną 
i narodem, lojalność i niewzruszone zaufa­
nie narodu do Króla. W dalszym ciągu o- 
mawia adres polityczne położenie, biorąc za 
punkt wyjścia odpowiedzi Monarsze w Boros- 
Sebes i Giins, poczem porusza kwestye na­
rodowości, zaznaczając, że ci obywatele kra­
jów Korony św. Szczepana, których językiem 
ojczystym nie jest język węgierski są w 
większości wiernymi synami ojczyzny i ich 
to należy zjednywać wszelkimi możliwymi 
sposobami. Adres zaznacza dalej potrzebę u- 
trzymania ugody z r. 1867, rozwija narodo­
we aspiracye i uczucia węgierskiego narodu 
i kończy prośbą, aby Rząd obdarzył węgier­
ski naród bezwarunkowem zaufaniem i aby
ro»p iósz .j r t  włjtpllwurfCl, WyłllSŁUZiU-
ne w adresie.

W mowie, na przedwczorajszem posie­
dzeniu, zaznaczył hr. Apponyi, że nie brak 
symptomów, iż zaufanie Monarchy do wę­
gierskiego narodu zachwiało się. Ponieważ 
pomiędzy ludami Monarchii nie ma narodu, 
wśród którego Najj. Pan przy swoich wiel­
kich troskach monarszychi mógłby spokoj­
niejszym się czuć, niż wśród narodu węgier­
skiego, zaleca mówca przedłożenie Monarsze 
powyżej wzmiankowanego adresu.

Z Budapesztu telegrafuje korespondent 
wiedeńskiej Deutsche Ztg.\ „\Vobec obiegają­
cych z uporem pogłosek, jakoby Najj. Pan 
zatwierdził projekta rządowe w sprawie ślu.

wszystkich muracb ogromne afisze o kolo 
rach Rossyi, wzywające dosubskrycyi na ko­
szta przyjęcia g ośc i; dzienniki przepełnione 
wiadomościami o przygotowaniach; studenci 
i ulicznicy ćwiczą się w okrzykach rossyj­
skich. Najświeższą modą na bulwarze St. 
Michel jest noszenie kańczuków i trzaskanie 
n iem i; sport ten uprawiają akademicy i ich 
przyjaciółki. Najsprytniej postępują sobie kup­
cy. którzy płynąc z falą entuzyazmu chwilo­
wego, ofiarowują najrozmaitsze materyaly 
dla przyjęcia i ugoszczenia marynarzy ros­
syjskich, przyczem zmuszają wszystkie dzien­
niki do umieszczania im bezpłatnych reklam 
w formie listów, adresowanych do komitetu. 
I tak pewna wielka mleczarnia, oddając 
komitetowi do dyspozycyi 500 litrów mleka, 
kończy list swój słowami :

„Spodziewamy się, że mleko nasze wy­
bornie smakować będzie gościom naszym, 
tembardziej, że od lat wielu dostarczamy 
mleka dla armii paryskiej, dla klinik, dla 
domu położnic i t. d .“

W przykrem położeniu znajduje się 
cenzura, do której napływają setkami ręko­
pisy kupletów i jednoaktówek okolicznościo­
wych, któremi w kawiarniach paryskich 
uczcić zamierzają gości rossyjskich. Wszyst­
kie te utwory, według sprawozdania pro­
wizorycznego cenzora Bernheima, tak da­
lece przekraczają granicę godności i taktu 
politycznego, że ani jednej rządowi przepu­
ścić nie wypada. Słowem:

Głośno wszędzie, głupio wszędzie :
Oo to będzie, co to będzie!

P ul



bów cywilnych, mogę was zapewnić na pod­
stawie informacyj, odebranych bezpośrednio 
od ministra W ekerlego, że wiadomość ta jest i 
przedwczesna. Natomiast nadeszły już z Wie- i 
dnia opinie tych książąt Kościoła, którym ! 
projekt ministra Szilagyi’ego przedłożony ' 
został do zaopiniowania. Węgierska rada mi­
nistrów we środę zastanawiała się szczegóło­
wo nad terni opiniami i obecnie przedłoży 
Koronie wywody, stanowiące replikę z punktu 
zapatrywania węgierskiego gabinetu"

Wspólny Minister wojny generał Krieg- 
bammer, przybywszy onegdaj do Budapesztu, 
złozył wizyty wszystkim ministrom, oraz pre- 
zydenowi i „meprezydentowi Izby deputo­
wanych. Następnie przyjmował w pałacu głó­
wnodowodzącego generała, ks. Lobkowitza, 
i generalicyę.

jące się odebrania właścicielom gorzelni ulg 
podatkowych, wynoszących w całych Niem­
czech około 40,000.000 marek. Należy jednak 
wątpić, aby rząd chciał zwalić całe ciężary 
powiększenia armii na barki właśnie tych 
warstw ludności, które mu najwięcej pomogły 
do przeprowadzenia reformy wojskowej.

Z Berlina.
(Cesarz Wilhelm i ks. Bismarck. — Ruch przed­
wyborczy. — Antisemici. — Sprawa traktatu han- 
W ego z Rossyą. — Nowe projenta podatkowe).

Z ogłoszonych w dniach ostatnich do­
kumentów pokazuje się , że cesarz Wilhelm 
II jeszcze w roku 1890, więc bezpośrednio 
po ustąpieniu ks. Bismarcka, kazał sobie 
przedkładać dokładne sprawozdania o jego 
zdrowiu, które widocznie już wtedy znacznie 
szwankowało. Odnośny rozkaz gabinetowy 
cesarza do prof. Scbweningera , według in­
formacyj Kreuz Zeitung nosił datę 21 kwie­
tnia 1890 roku i brzmiał jak następuje :

„Nietylko lud niemiecki, lecz i wszyst­
kie narody cywilizowanego świata żywo in­
teresują się zdrowiem księcia Lauenburskie- 
go. Mnie osobiście szczególniej leży na ser­
cu, aby z pomocą boską jaknajdłużej mógł 
być utrzymany ten m ąż, który położył tak 
niezmierzone zasługi około ojczyzny i moje­
go domu. W iem, że Pan zarówno z poświę­
ceniem i wiernością, jakoteż ze zręcznością 
i powodzeniem miałeś w opiece lekarskiej 
księcia od długiego szeregu lat i w kryty­
cznych chwilach umiałeś umocnić i utrzy 
mać stan jego zdrowia Jest przeto mojem 
życzeniem, abyś Pan i nadal kierował opie­
ką lekarską nad księciem i abyś, o ile tego 
zajdzie potrzeba, sam ją wykonywał. Udzie­
lając Panu tego pojeeenia, podaję do pań­
skiej wiadomości, ze chcę od czasu do cza- 
cu otrzymywać pańskie sprawozdania o sta­
nie zdrowia księcia."

Pomieniony rozkaz tłómaczy poniekąd 
ostatnią depeszę cesarza wysłaną z Giins do 
księcia Bismarcka, w której to depeszy cesarz 
wyraża zdziwienie, iż zgoła nie nie wiedział 
o groźnym stanie byłego kanclerza. Na pod­
stawie rzeczonego rozkazu gabinetowego miał 
cesarz prawo spodziewać się , że tak ciężka 
choroba ks. Bismarcka, jak zapalenie płuc, 
nie będzie przed nim utrzymaną w tajemni­
cy Ztąd nagana podobno wyrażona profeso­
rowi dr. Schweningerowi, który tłómaczy się 
znowu, że przy neiwowym rozstroju pacyen- 
ta chodziła przedewszystkiem o to, aby przed 
nim samym utrzymać w sekrecie groźną 
istotę choroby; wszelkie zaś komunikaty od 
łoża chorego, choćby zaopatrzone zastrzeże­
niem tajemnicy, dostałyby się łatwo do prasy 
a z niej do ks. Bismarcka, który, chorym 
nawet będąc, nie pozwala sobie z rąk wy­
rwać gazety.

W obec zbliżających się wyborów do 
pruskiej Izby poselskiej, pojedyncze stronni­
ctwa przygotowały się już do walki wybor­
czej. Co prawda, ta walka tyra razem nie 
zapowiada się zbyt groźnie; agitacya też 
przedwyborcza odznacza się charakterem nad 
wyraz ospałym, ogranicza się na dość zre­
sztą bezbarwnych rekryminacyach i wyrzu­
tach, jakimi darzą się w swych dziennikach 
pojedyńcze stronnictwa. Najruchliwsi są anti­
semici, którzy po raz pierwszy wystąpią Z 
samodzielnymi kandydatami. Wprawdzie Ahl 
ward, który kandyduje w Arnswalde, musiał 
pożegnać swych wyborców, gdyż rozpoczął 
odsiadywać karę więzienia, na którą został 
skazany w słynnym procesie „żydowskich 
karabinów , ale za to tak zwane stronnictwo 
„reformy" rozwija gorączkową działalność, 
nawet w Berlinie próbują antisemici szczę­
ścia, choć niezawodnie bez skutku. Konser­
watyści wnoszą do walki wyborczej basła 
agrarne i otwarcie agitują przeciwko kan­
clerzowi, z powodu rozpoczętych z Rossyą 
układów. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że ewentualne zawarcie traktatu handlowego 
z Rossyą wywoła zaciętą opozycję w kolach 
konserwatywnych. Trzeba dodać, Hambur­
ger Nachrichten, o r g a n  Bismarcka, występują 
również przeciw traktatowi, który, ich, zda­
niem, nie jest wcale niezbędny dla niemie­
ckiego przemysłu. Prawdopodobnie jednak 
inspiratorem tych uwag nie jest sam ex- 
kanclerz, gdyż stan jego zdrowia zawsze je ­
szcze daje powód do poważnych obaw.

Nowe projekta podatkowe ciągle nie­
pokoją tu opinię publiczną. Dotychczas je­
dnak nie ma pewności, które artykuły, czyli 
wyrażając się dokładniej, które warstwy pro­
ducentów poniosą koszta reformy wojskowej. 
W ostatnich czasach odzywają się z obozu 
liberalnego coraz liczniejsze głosy, domaga-

„GUz&ta Lwowska" z dnia 8

Lwów 7 października.

— W ręczen ie  d y p lo m u . W dniu 29 
z. m. deputacya, złożona z przewodniczącego i 
dwóch członków krakowskiego I. Stowarzysze­
nia weteranów wojsk austryackich, zostających 
pod protektoratem Najj. Pana, wręczyła JE. Mi­
nistrowi wojny Edmundowi Krieghammerowi, 
dyplom członka honorowego.

— G azeta N arodow a w nr. 228 z dnia 
6 b. m., a za nią Dziennik Dolski w nr. 278 
z 7 b. m. podały w „Kronice" notatkę o „orygi­
nalnym sposobie zasuspendowania urzędnika". 
Na podstawie najwiarygodniejszych inf rmacyj 
możemy zapewnić, że zarówno cała ta opowieść 
jak i wszystkie jej szczegóły są zgoła niepraw­
dziwe i zupełnie zmyślone.

— R au t. Sezon tegorocznych zebrań to­
warzyskich w Kole literacko artystycznem rozpo­
czął wczoraj wieczór muzykalno - deklamacyj - 
ny, który upłynął zajmująco i wesoło ku zu­
pełnemu zadowoleniu licznych uczestników ze­
brania. Pań przybyło bardzo wiele. Po tradyeyj- 
nem zagajeniu wieczora przez p. Rodocia wier­
szem okolicznościowym, oklaskiwano na przemian 
panią Adolfinę Zimaje, to pannę Helenę Zimajer 
za wielce rozmaite produkcje śpiewu i deklama- 
cyi. Na estradzie jawili się także pp. Siema­
szkowie, Ruszkowski, Jerzyna i Zegarkowski, 
oraz znany pianista p. Teodor Pollak.

— Wielki koncert muzyki wojskowej 
pułku piesz. nr. BO pod kierownictwem p. Rolla 
odbędzie się jutro, w niedzielę, w ogrodzie miej­
skim. Początek o godzinie 4 po południu. Wstęp 
20 ct.

— S ty p en d y u m . Książę Władysław 
Czartoryski nadał stypendyum fryburskie im. 
Czartoryskich na r. 1893(4 p. Henrykowi Kade- 
nowi, uczniowi trzeciego roku filozofii w Uni­
wersytecie Jagielońskim.

— A kadem ia U m ieję tnośc i w K ra ­
kow ie uprasza nas o zamieszczenie następują­
cego oświadczenia:

Przegląd lwowski podał w nr. 226 z 4 
października za Krajem petersburskim wiado­
mość o zniknięciu pewnej znanej osobistości z 
Krakowa i o dokonanej przez nią defraudacyi 
„funduszów publicznych", przytaczając zarazem 
dodatek jakiegoś niewymienionego dokładniej pi­
sma lwowskiego, według którego: 1. sprzenie­
wierzone fundusze miały byó własnością Akade­
mii Umiejętności; 2. defraudant miał zabraó
także 9000 zł., złożonych w Akademii Umieję­
tności na wydawnictwo dzieł lekarskich.

Zarząd Akademii pospiesza z zaprzeczeniem 
powyższej wiadomości, mylnej zupełnie, o ile 
odnosi się do funduszów Akademii i stwierdza 
niniejszem co następuje:

1. Nieprawdą jest, jakoby w funduszach 
Akademii popełniono jakiekolwiek sprzeniewie­
rzenie.

2. Nieprawdą jest, jakoby Akademia mia­
ła pod swoim zarządem jakikolwiek fundusz, 
przeznaczony na wydawnictwo dzieł lekarskich.

B. Mylna pogłoska powyższa powstała nie­
zawodnie z tego powodu, iż osoba, o której zni­
knięciu krążą pogłoski, zajmowała dawniej, t. j. 
do dnia BOgo czerwca 1892 r. posadę kasyera 
Akademii: Przy ustąpieniu tej osoby z posady
kasyera, Zarząd odebrał od niej kasę w zupeł­
nym porządku, jak to stwierdziła komisya re­
wizyjna wybrana na walnem zebraniu Akademii 
dnia 30 października 1892, przy rewizyi kasy i 
rachunków za rok 1892.

4. Defraudacya funduszów Akademii jest 
w obee regulaminu kasowego, jak najściślej 
przestrzeganego, rzeczą wprost niemoźebną. W 
kasie Akademii znajdują się bowiem tylko ar­
kusze kuponowe papierów wartościowych, któ­
rych wkładki złożone są za kwitami depozyto­
wymi w Towarzystwie Wzajemnego Kredytu w 
Krakowie. Cała wreszcie gotówka złożona jest 
stale na rachunku bieżącym w T ow arzystw ie  
Wzajemnego Kredytu, z wyjątkiem dwóch depo­
zytów nienaruszalnych, które są umieszczone w 
Kasie Oszczędności m. Krakowa (fundusz gro­
bów królewskich i fundusz szpitala w Krynicy). 
W kasie podręcznej znajduje się zawsze tylko 
nieznaczna ilość gotówki, o ile potrzeba na wy­
płaty bieżące.

Ze względu na dobrą sławę Akademii, 
której złośliwe, a fałszywe pogłoski tego rodzaju 
mogą wyrządzić nieobliczoną szkodę, prosimy 
wszystkie pisma polskie o powtórzenie niniej­
szego oświadczenia.

W Krakowie, 5 października 1893.
Zarząd Akademii Umiejętności

Sekretarz generalny: 
Stan. Smolka.

października 1893.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Oskar Pilew­
ski, roaem ze Lwowa, otrzymał w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

— Henryk Rodakowski przybył wraz 
z żoną do Krakowa. Znakomity malarz opuszcza 
Wiedeń, gdzie w ostatnich latach prowadził dom 
słynny z gościnność’ i osiedla się stale w Kra­
kowie.

— Na rzecz ludności dotkniętej klę­
ską powodzi złożyli w prezydyum magistratu 
lwowskiego dalsze datki: Urzędnicy i straż admi- 
nistracyi niestałych dochodów miejskich 50 zł., 
stowarzyszenie „Gwiazda" 20 zł. 32 ct., ks. 
Józef Sembratowicz arcybiskup w Rzymie 100 zł., 
Administracya Czasu ze składek 22 zł. 22 et., 
Edward Friedrich z arkusza składkowego B zł., 
Robert Klein z listy składkowej 17 zł., Spółka 
zaliczkowa stowarzyszenia urzędników we Lwo­
wie 25 zł. 3 ct., Erazm Jerzmanowski z No­
wego Jorku na ręce Platona Kosteckiego 500 zł., 
Austro-węgierski bank w Wiedniu 300 zł.

Razem wpłynęło dotąd na rzecz ofiar po­
wodzi 17.340 zł. 761/* ct.

—  Dla Julii Lacliockiej wdowy po 
awizerze kolejowym, złożyli w naszej Admini- 
stracyi: ze Lwowa M. G. 1 zł.; z Szył K. G. 
i H. O. 2 zł. i z Porzecza Y. Y. 2 zł.

Zgromadzenie pomocników han­
dlowych. Dnia 8 b. m., to jest w niedzielę o 
godzinie 3 popołudniu odbędzie się „Zgroma­
dzenie pomocników handlowych" w sali ochot­
niczej straży ogniowej w Rynku 1. 17 z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Wybór prze­
wodniczącego i sekretarza. 2) Sprawa święcenia 
niedziel i świąt przez całodzienne zamknięcie 
sklepów i uchwalenie odnośnej petycyi do Gre­
mium kupców i księgarzy. 3) Wnioski obe­
cnych pomocników handlowych.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Czy- 
żewie, Dorota z Ośniałowskich Sokołowska, wła­
ścicielka dóbr, matka profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr. Maryana Sokołowskiego. Po­
grzeb odbył się w Czyżewie, dnia 3 b. m.

W Paryżu, Franciszek Kasparek, rodem z 
Galioyi, weteran z 1831 r. Zmarły poczynił 
testamentowe zapisy tej osnowy: Na szkołę pol­
ską w Paryżu 100 obligacyj kolei „du Midi" 
wartości około 46.000 franków na zakład wete­
ranów polskich św. Kazimierza 20.000 fran., 
dla stowarzyszenia artystów muzycznych w Pa­
ryżu 5.000 frank., dla Muzeum w Rheims zbiór 
obrazów, rysunków, pasteli i akwareli. Szcze­
gólnie był dobroczynnym zapis dla zakładu św. 
Kazimierza, który wykazywał w dwu ostatnich 
latach 10.000 franków niedoboru.

— Wyścigi. Podczas tegorocznych je­
siennych wyścigów w Krakowie, które przezna­
czone są wyłącznie dla amatorów i będą z tego 
powodu bardzo zajmujące, zaprowadzono pewne 
zmiany przy totalizatorze. Mianowicie, jeżeli 
w którym biegu bierze udział kilka koni tego 
samego właściciela, można się zakładać o stajnię 
(Stallwetten\ t. j. jeżeli którykolwiek z tych 
koni pierwszy przybiegnie do mety, wygrywają 
wszyscy, stawiający na konie tego właściciela. 
Przy zakładach o miejsce ( Platswetten) można 
stawiać tylko na pojedyncze konie.

— Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po 
litecłmicżnej we Lwowie. Dnia 7 października 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząe od godziny 12 
w południe dnia 6 października do 12 w po­
łudnie dnia 6 października b r , mieliśmy wiatr 
południowy, o i niej prędkości 6 m/sek.,
niebo lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(72 procent wilg tności względnej), opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była
+ 1 7  3 0 ., najwyższa -J-21,6‘’C. wczoraj po
południu, najniższa -j-13,6nG. w nocy.

Gała doba była pogodna.
Zniżka barometryozna 735 do 740 mm.

znąjdowała się w Anglii; zwyżka 765 do 760 
mm. w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
765 mm.

Prognoza na dobę 8 października bieżącego 
roku fod pńłn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, o średniej prędkości 5 
m/sek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-19°0., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 70 proc., 
opadu nie będzie, pogoda.

— N iew y k ry c i dotychczas sprawcy 
urządzili w Pobiedrze (w pow. wadowickim), 
w nocy na 22 z. m. zamach na osobę p. Pod- 
wińskiego, syna byłego c. k. starosty. Ogromne- 
rni kamieniami powybijali okna, mając prawdo­
podobnie na celu ugodzenie p. Podwińskiego, 
któremu jednak udało się odstraszyć złoczyńców 
wystrzałami z rewolweru. W skutek tej napaści 
trzy osoby znajdujące się w domu napadniętym, 
odniosły ciężkie skaleczenia.

— S tow arzyszen ie P o laków  w Buda­
peszcie urządza niebawem wieczór ku uczczeniu 
zasług poety-jubilata, Kornela Ujejskiego. Do 
autora „ C h o ra łu " , jano do członka honorowego 
wysyła stowarzyszenie polskie z Pesztu odpowie­
dni adres podpisany przez wszystkich członków 
stow. i zamieszkałych w PeszciePolaków.

— Sekretne aparaty fotograficzne
na wzór zagranicznych zastosowane zostają jak 
donoszą St. Pet. Wied., w petersburskich Kan­
torach bankierskich, obracających wielkiemi su­
mami I tak, przy wypłacaniu większej sumy 
osobom nieznanym, lub wzbudzającym podejrze­
nie, kasyer naciska guzik w odpowiednim me­
chanizmie, aparat się otwiera i oblioze danego 
osobnika zostaje, bez jego wiedzy naturalnie, od ■ 
tworzone na kliszy.

— Książę Bismarck jest jedynym czło­
wiekiem posiadającym prawo bezpłatnego prze­
jazdu kolejami niemieckiemi. Cesarz i książęta 
niemieccy płacą wszędzie nawet na kolejach pań­
stwowych ceny według normy przyjętej. W r. 
1871 związek kolei niemieckich ofiarował księ­
ciu Bismarckowi wagon salonowy, oraz przywi­
lej bezpłatnej jazdy, który do tej pory zachował 
się w swej mocy.

— Licytaeya zbiorów Ajdukiewi- 
cza. Wiedeńska Deutsche Ztg. donosi: W biurze 
gener. austr. towarzystwa przewozu przy ulicy 
Sobieskiego 1. 8, odbyła się d. 3 b. m. intere­
sująca licytaeya. Duża sala licytacyjna zapełniona 
była mnóstwem malowniczych przyborów sztuki. 
Hełmy, pancerze, meble, ozdoby, malowidła, broń 
i dywany, niektóre pierwszorzędnej piękności i 
wartości, rozrzucone tu w nieładzie. Dotychcza­
sowym właścicielem tych zbiorów jest znany 
artysta-malarz Tadeusz Ajdukiewiez. Pomimo 
znakomitej swej klienteli, popadł Ajdukiewiez w 
krytyczne położenie. Stu trzech wierzycieli, 
dostawców wszelkiego rodzaju, między innymi 
nawet i dostawcy wina, położyło areszt na dro­
gocenne zbiory, oszacowane na 22.000 zł. Od 
rana roi się sala licytacyi mnóstwem handlarzy, 
których ofiarą staną się wszystkie owoce długo­
letnich starań i zabiegów artysty. Licytaeya u- 
rządzona przez jego wierzycieli, z początku nie 
budziła żywszego zainteresowania. Najpierw przy­
stąpiono do drobnych przedmiotów, jak: urny, 
dzbanki, wyroby bronzowe i ceramiczne, ale te 
nie znajdowały chętnych nabywców. Dopiero, 
gdy przyszły obrazy i meble, lioytacya ożywiła 
się. Najwięcej zainteresowania wśród handlarzy 
budzą wspaniałe dywany, a z malowideł szkice 
do portretu Najj. Pana na koniu i do portretu 
zmarłego ś. p. Cesarzewicza Rudolfa.

— Gwałtowne sceny miały miejsce —
jak telegrafują do Fremdenblattu — w mia­
steczku Beraun pod Pragą czeską z powodu rze­
komego odkrycia morderstwa rytualnego, popeł­
nionego jakoby przez żydów. Rzecz miała się 
tak : Pewien szklarz, nazwiskiem Łowy, który 
dawniej pełnił funkeye rzezaka (Schdchter) w 
gminie żydowskiej, znalazł w komórce swego 
magazynu zwłoki pewnej dziewczyny, służącej, 
która od tygodnia znikła z miasta bez śladu. 
Łowy zawiadomił o tem natycUmiast zwierzchni­
ka gminy wyznaniowej, który z przedstawiciela­
mi władz miejscowych i lekaizem udał się na 
miejsce. Komisya znalazła ową dziewczynę, Ma- 
ryę Schmidt, nie dającą znaku życia. Dopiero 
po bliższem zbadaniu okazało się, że dziewczyna 
żyje i rzeczywiście udało się przeprowadzić ją 
wkrótce do zupełnej świadomości. Po mieście 
tymczasem rozeszła się pogłoska o odkryciu mor­
derstwa rytualnego i setki ludzi zgromadziły się 
przed domem szklarza. Roznamiętniony tłum 
przybrał groźną postawę i domagał się wypę­
dzenia żydów z Beraun. Dopiero żandarmerya 
Zdołała przywrócić jaki taki porządek. Pod eskortą 
żandarmów odwieziono dziewczynę do szpitala, 
gdzie zeznała, że cierpiąc na ataki epileptyczne 
sama zaszła do komórki Lówy’ego, i tam do­
stawszy ataku zasłabła i przez tydzień pozosta­
wała bez pożywienia. Pomimo tych wyjaśnień, 
panuje w mieście ogromne wzburzenie, podsycane 
przez agitatorów antisemickieh.

— Skalp na wystawie w Chicago.
Między bawiąeymi w „Midway Plaisance", miej­
scu zabaw wystawy chicagoskiej, indyanami pół- 
nocno-amerykańskiemi, znajduje się dwóch wo­
dzów Bear i Pittebane. Przed kilkoma dniami, 
zwolnieni od ukazywania się publiczności, dwaj 
czerwonoskórzy wodzowie wybrali się na miasto, 
gdzie się tak uraczyli „wodą ognistą", że wyru­
szywszy przyjaciółmi, wrócili zaeiętemi wrogami. 
Zacząwszy od wymyślań, skończyli na okłada­
niu się kijami, wreszcie Bear powaliwszy prze­
ciwnika na ziemię, porwał go za włosy i zanim 
zdołano temu przeszkodzić, wydobytym nożem 
przeciął Pittebonowi skórę naokoło czaszki i zer­
wał ją wraz z bujną czupryną. Pod groźbą za­
ledwie rewolweru nadbiegłego dozorcy oddał 
krwawiący się skalp, którym z dumą potrząsał. 
Ranionemu nałożono zdartą skórę na obnażoną 
czaszkę, a lekarz wystawowy zszył ją porządnie. 
Beara osadzono w więzieniu.

— B ogactw o w n ęd zy . W Paryżu u- 
rnarła przed tygodniem żebraczka, zamieszkała 
na poddaszu przy ulicy des Martyrs, gdzie żyła 
w ostatniej nędzy. Komisarz, który z urzędu 
zwiedził mieszkanie zmarłej, ze zdumieniem zau­
ważył, że było ono zapełnione obrazami pierw­
szorzędnych misfrzów, a dalsze poszukiwania 
wykryły pakiet, zawierający 600.000 franków 
w papierach wartościowych. Okazało się, że 
zmarła była słynną za cesarstwa w pół świecie 
paryskim panną Humbert, która przez dłuższy 
czas cieszyła się względami księcia Morny. Za­
kończenie życia w takiem zaparciu się świata i 
jego uciech jest w tym wypadku ciekawym obja­
wem psychologicznym.
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des Debats oblicza, ile kosztuje bezrobocie gór­
ników w departamencie Pas de Calais. Płace 
robotników w ciągu tygodnia wynoszą tam
1.200.000 franków, które zostały dla nich stra­
cone. Zwy&ie tę samą sumę robotnicy wydają 
zaraz na potrzeby życia, a przeto stracili ją tak­
że piekarze, rzeźnicy i t. p. Dawniej handlarze 
towarów spożywczych udzielali górnikom kredy­
tu w czasie bezrobocia ponieważ jednak potem 
z trudnością przychodziło im odebrać należność, 
cofnęli więc im kredyt i dziś podczas zmowy nic 
nie targują.

— Przesyłka telegramów. W wię­
kszych miastach angielskich telegramy przesyła­
ne są obecnie za pomocą rur pneumatycznych. 
Zbiorowa długość tych rur wynosi już mil 50. 
Codziennie przesyłanych jest w przecięciu do
150.000 depesz, czyli około 30 milionów ro­
cznie. Najwięcej rur pneumatycznych znajduje 
się w Londynie.

— Morderstwo kapłana. Już od wielu 
lat panuje w Chinach przeludnienie. Wyżywie­
nie biednej rodziny z kliku osób złożonej, po­
siada tam olbrzymie trudności. Więc też Chiń­
czyk bynajmniej nie rozpacza po stracie dziecka, 
owszem, okazuje pewną radość. Jeżeli dziecię u- 
bogiego Chińczyka nie umiera śmiercią natural­
ną, dopomagają mu do tego rodzice.... i nie od­
powiadają za to sądownie, gdyż dzieciobójstwo 
w Chinach jest tolerowane. Rząd nawet przy­
chodzi w tym względzie ubogim z pomocą, bu­
dując wieże specyalnie przeznaczone na to, aby 
wrzucano tam małe dzieci, gdzie po kilku 
dniach umierają śmiercią głodową. Węgierski 
misyonarz Gyberge, członek kongregaeyi Laza- 
rystów, nie mógł obojętnie patrzeć na okru­
cieństwa spełniane nad dziećmi. Zajął się więc 
ich losem. Skazane na śmierć i rzucane do wie­
ży wyciągał potajemnie i starał się je przy ży­
ciu zachować. Kupował nawet nieszczęśliwe 
dziatki za gotówkę od wyrodnych rodziców. Gor­
liwość taka świątobliwego kapłana nie podobała 
się Chińczykom i podczas rozruchów w marcu 
r. b. zamordowano go w sposób barbarzyński.

— Światło elektryczne w Konstan­
tynopolu. Pewien inżynier grecki, który od­
bywał studya w Ameryce, opracował projekt o- 
świetlenia elekti/cznością całego Konstantyno­
pola i całego Bosforu, począwszy od Kowaka do 
historycznej wsi San Stefano, nad morzem Mar- 
mara, zapomocą trzech wielkich maehin usta­
wionych na trzech mostach Bosforu, gdzie prąd 
ma siłę niesłychaną; mianowicie w Arnaout- 
Keni, w Candilły i na krańcu Serai-Bournou, u 
wejścia do portu ze strony Marmary. Projekt 
ten wydał się takim praktycznym i łatwym do 
urzeczywistnienia, że utworzyło się niezwłocznie 
towarzystwo kapitalistów, zebrano podpisy na 
potrzebny fundusz i wystosowano do rządu 
tureckiego prośbę o koncesyę. Rząd zaś, nie 
tracąc czasu, wyznaczył niezwłocznie komisyę 
ad hoc, która ma rozpatrzyć ten projekt i w 
najkrótszym czasie przedstawić mu szczegółowy 
raport.

Notatki lil s f f l lo - a r tF s ty c a .
Repertuar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w sobotę, ostatni gościnny wy­
stęp Adolfiny Zimajer w wesołej operetce Offen­
bacha „Życie paryskie'1. — Jutro, w niedzielę, po 
południu „Biedna dziewczyna1*, wieczorem po raz 
trzeci „Lilia Weneda**, Juliusza Słowackiego. — 
W poniedziałek, „Pan Benet“, komedya w 1 
akcie Aleksandra hr. Fredry ojca z p. Siemaszką 
w roli tytułowei, nastąpi wesoła komedya La- 
bicha „Wróble", w której główną rolę odegra 
p. Gustaw Fiszer

H e le n a  M o d rze jew sk a , jak donosi 
Kur. Warsz., w tych dniach opuszcza Ame­
rykę.

W powrocie do Europy artystka zatrzyma 
się najpierw w Krakowie.

Łowca, organu gal. Towarzystwa łowie­
ckiego, zeszyt na październik wyszedł i zawiera: 
Władysław Spausta „Z zatargów rodzinnych i z 
ekonomii łowieckiej. — W Indyach. — Takie 
łowy. — Z krajobrazów zimowych (sonet). — 
Kuna domowa. Korespondencye: „Uczeni łow­
czowie", „Z Tow. św. Huberta1*, „Cnoty i nie­
cnoty lisie". — Kronika.

T O TTL O N.
Dnia 19 grudnia r. 1793 wojska repu­

blikańskie, dzięki niepospolitym zdolnościom 
24-letniego kapitana artyleryi Napoleona Bo- 
napartego zdobyły Toulon. Nazajutrz Kon- 
wencya uchwaliła dekret niweczący na za­
wsze „miasto zdrajców". W danej chwili 
dekret taki nie wydawał się zbyt trudnym 
do wykonania. Czego bowiem nie zburzyły 
bomby Boaapartego i ogromna mina, wy­
drążona aż pod środek miasta, to pochło­

nął pożar, sprowadzony wysadzeniem w po­
wietrze 26 statków francuskich w porcie. 
Z mieszkańców 7000 schroniło się na okręty 
angielskie, hiszpańskie i włoskie. Tych, którzy 
nie zdołali ocalić się ucieczką, w następnych 
tygodniach wytępili komisarze Konwencyi 
Fouche, Frśron i Barras. „Niechaj bomby i 
miny zniweczą wszystkie domy kupców Tou- 
lonu" — deklamował — „anakreon gilotyny" 
Barere w konwencyi. „Trzeba, aby Touloń- 
czycy umierali en masse“ brzmiała krótko a 
węzłowato instrukcya Merlina de Douai, na 
którą odpowiada Fouche: „Nous emoyons ce 
soir deux cent treize rebelles sous le feu de 
la foudre; les larmes de la joie ( ! )  inondent 
mon dme. “

A jednak Toulon dziś nietylko jest 
drugim portem Francyi, lecz wielkim, liczą­
cym 70.000 mieszkańców, okazałem, w no­
wych cyrkułach, nawet wykwintnem miastem. 
Z Marsylii kolej żelazna przez górz}rsty, gę­
sto zaludniony kraj w wschodnim kierunku 
dąży aż do stacyi Aubagne, starożytnej Al 
banii celtyckiego plemienia Albiku i miasta 
rodzinnego sławnego ks. Barthelemego, au­
tora Voyage de jeune Anacharsis*; następ­
nie śmiałym zwrotem ku południowi, śród 
skalistego terenu, przez długi tunel przy 
Mussaguet dociera do stacyi Cassis. Tutaj 
nagle na tle zielonych lasów oliwnych otwie­
ra się przepyszny widok na błękitne zwier­
ciadło morza. Mijamy port Ciotat, okrążamy 
zatoką Lecques, przy stacyi Saint Cyr prze­
bywamy granicę departamentu Yar, w 01- 
lioulles witają nas jakby wysunięte czaty 
Toulonu wykwintne wille i pałacyki letnie, 
w kilka minut potem stajemy na dworcu tou- 
lońskim, na północnym krańcu miasta, u 
podnóża pokrytych lasami gór, nad któremi 
śmiało wystrzela Mont Farou, ulubiony cel 
wycieczek Toulończyków i turystów.

Pomiędzy dworcem a starem miastem, 
na miejscu dawnych fortyfikacyj powstał no­
wy cyrkuł, którego główne ulice, bouieward 
de Strassbourg, avenue de Vauban i avenue 
de Colbert okazałemi kamienicami przypo­
minają bulwary paryskie. Następnie wąskie- 
mi i krętemi uliczkami starego miasta, w 
którego środku wznosi się starożytny, wybu­
dowany r. 1096 w stylu romańskim tum 
Sainte Marie Majeure, docieramy do portu.

Składa on się z dwóch głównych ba­
senów : darse vieille (wschodnie) i darse neuve 
(zachodnie), otoczonych ze wszystkich stron 
potężnemi groblami. Do darse vieille przy­
tyka port zewnętrzny, potem jeszcze dalej 
na wschód port handlowy, po za którym wy­
suwa się w morze półwysep przedmieścia 
Mourillon. Z drugiej strony, do darse neuoe 
przytyka basen Castigneau, a jeszcze dalej 
na zachód czwarty basen darse Missiessy. 
Za nim daleko na południe wsiąka do morza 
półwysep La Seyne z miastem tegoż nazwiska 
zachodni kraniec tego półwyspu a południowy 
kraniec wschodniego półwyspu Mourillon, ob­
warowane silnymi fortami, tak bardzo się 
zbliżają, że w razie potrzeby nie trudno za­
bronić wstępu nawet do zewnętrznego portu.

Główny arsenał (arsenał de la marinę) 
od strony miasta przytyka do darse neuve. 
Potężną jego bramę o doryckich kolumnach 
zdobią posągi Marsa i Minerwy. Wchodzimy 
nasamprzód do wybudowanej według planów 
Yaubana Corderie, ogromnej galeryi 320 m. 
długiej, 20 ra. szerokiej, w której wyrabiają 
liny. W drugiej galeryi kują łańcuchy, ko­
twice i t. d., wreszcie w trzech 82 m. dłu­
gich szopach budują okręty. Na wyspie po­
między darse neuve a basenem de Casti­
gneau wznosi się Parc d'artillerie, w które­
go dziedzińcu goście rossyjscy ujrzą pirami­
dę, ustawioną z dział, zdobytych pod Seba- 
stopolem ; w salach na pierwszem piętrze 
mieszczą się wzory wszelkiego rodzaju broni 
i warstaty do jej wyrabiania. W arsenale 
Castigneau 20 pieców dziennie wyrabia 40.000 
racyi chleba, tam też znajdują się jatki, lejar- 
nie, warstaty do wyrabiania machin paro­
wych i składy wszelkiego rodzaju żywności. 
Arsenał Mourillona obejmuje składy drzewa, 
żelaza i miedzi, wielką piłę parową, warsta­
ty do wyrabiania pancerzy okrętowych i t. d. 
W samym arsenale marynarki pracuje prze­
szło 13.000 robotników. Sławne , czy osła­
wione Bagne, założone w r. 1662 przez Col- 
berta na wyspie pomiędzy starym a nowym 
basenem, obecnie służy jako depot dla zbro­
dniarzy, wywożonych do Kajenny i Nowej 
Kaledonii.

Należało wspomnieć obszerniej o tych 
zakładach, bo one nadają miastu znamien­
ną cechę. Z tych głównych miast południo­
wego brzegu Francyi, Marsylia jest przewa­
żnie ogniskiem handlowem, Nizza schroni­
skiem chorych i reprezentantów świata, któ­
ry się bawi, Toulon zaś głównie, niemal wy­
łącznie portem wojennym. Miasto tworzy ja ­
koby dodatek portu. Wszystkie ulice dążą 
do niego, tam cały ruch się skupia. W ba­
senach portowych odpoczywają na kotwicy 
wszelkiej wielkości statki wojenne. Pomiędzy 
niemi a brzegiem nieustannie przemykają się 
czółna, przewożące oficerów, majtków i urzę­
dników, albo też gości, żądnych zwiedzić 
kolosy pancerne. Wizyta na parowcu wojen­
nym, którego dokładne obejrzenie wymaga

kilku godzin — to ulubiony sport Toulon- 
czyków i przybywających do miasta tury­
stów. Obok wyrazistych typów marynarzy, 
tłumu robotników, dążących w pewnych go­
dzinach do arsenałów portowych lub z nich 
wracających, nadają ulicom właściwą fi 
zyognomię olbrzymiej fabryki przyborów wo­
jennych. Tutaj na każdym kroku bije w oczy 
trafność aforyzmu : „ Le guerre dont la fonction 
est de tuer les gens, est devenu le mótier qui 
en fa it vivre le p lu su.

Jak inne miasta na południowym brze­
gu Francyi, także Toulon powstał jako ko­
lonia grecka, nosił wtedy nazwę Telo Mar- 
tius i słynął ze swych wielkich farbierni. 
W 10 i 12 stuleciu ueierpiał dużo od na­
padów Maurów. W r. 1524 został zdobyty 
przez sławnego marszałka de Bourbon, w r. 
1536 przez cesarza Karola V. Za rządów Lu­
dwika XIV według planów Yaubana pow­
stały potężne warownie dokoła miasta. W 
czasie hiszpańskiej wojny sukcesyjnej roku 
1707 daremnie oblegali Toulon sprzymie­
rzeńcy pod dowództwem Viktora Amadeusza 
sabaudzkiego i sławnego księcia Eugeniusza. 
W roku 1744 pomiędzy Toulonera a pobli- 
skiemi wyspami Hyóres Anglicy odnieśli 
świetne zwycięstwo nad flotą francusko-hi­
szpańską.

Najdramatyczniejszą chwilę w dziejach 
miasta sprowadziła wielka rewolucya francu­
ska. Touloriczycy zrazu jak mieszkańcy in­
nych miast, powitali ją  z zapałem. Nieba­
wem jednak zwrócili się przeciwko wzmaga­
jącemu się teroryzmowi motłochu, kierowa­
nego ręką Jakobinów. „Le spectacle de la 
mer rend Vhomme plus librę et plus indom- 
ptable; U voit sans cesse l'image de la li- 
berU sur ces vagues, et son dme contracte 
l'indćpendance de son element* — pięknie 
zauważa Lamartine. Jak Marsylia i Bordeaux, 
Toulon także, po upadku żyrondystów, wszczął 
rokosz przeciwko despotyzmowi konwencyi. 
Zdobywszy M ars\lię, wojska republikańskie 
pod dowództweri! generała Doppeta rozpo­
częły oblężenie Toulonu. Tymczasem mie­
szkańcy 29 sierpnia 1793 r. oddali miasto 
w opiekę przybyłego do portu z flotą an- 
gielśko-hiszpań'ko-włoską admirałowi Hoo- 
dowi.

Oblężenie przedłużało się. Dopiero, gdy 
wysłany przez Carnota do armii wschodniej 
młody kapitan artyleryi Napoleon Bonaparte, 
w przejeździe zatrzymał się przed Toulonem 
i otrzymał kierownictwo arty lery i, nastał 
zwrot, szczęśliwy dla wojska konwencyi. 
Od dnia 16 do 19 grudnia trwało bom­
bardowanie, poczem Napoleon pierwszy 
wkroczył do miasta. Tymczasem w porcie, 
z nakazu admirała angielskiego, zapalono 
okręty francuskie. Luna strasznego pożaru, 
który zniweczył połowę floty francuskiej, 
przez całą noc oświecała fale morza, stoki 
gór, obóz republikański i pokład okrętów an­
gielskich. Mieszkańcy, narażeni na bliską i 
srogą zemstę zdobywców, w rozpaczy błąka­
li się po nabrzeżu. Rozhukane morze i po­
żar utrudniały przeprawę zbiegów na statki 
angielskie. Co chwila czółno, napełnione 
ludźmi, znikało w głębinach morza Całe sze­
regi Toulończyków ginęły pod spadającemi 
rozpalonemi szczątkami arsenału i okrętów, 
tudzież od bomb dział republikańskich....

Była to dla Toulonu noc sądna. Naza­
jutrz , po odpłynięciu floty angielskiej, za 
wkroczeniem komisarzy konwencyi, w nie- 
szczęśliwem mieście rozpoczęła się orgia naj- 
sroższej zemsty. Z 28.000 mieszkańców nie­
bawem pozostało tylko 7.000 najniższych 
warstw.... Dziś Toulon znowu jest ludnem i 
brgatem miastem, ale pamięć owych stra­
sznych wypadków nie zatarła się dotąd, lecz 
obudzą uczucia posępne, wręcz sprze­
czne z przeźroczystem, zawsze pogodnem 
sklepieniem niebios, lazurowemi falami morza 
i zielonemi wzgórzami, otaczającemi od pół­
nocy miasto. E . L.

CrOSPODARSTWO I HANDEL
Kalendarz rybacki. W październiku 

nie wolno łowić łososi i pstrągów, tudzież 
raków samca i samicy. Złowione ryby mu­
sza mieć przepisaną miarę.

Dla sportu wędkowego pora jeszcze bar­
dzo dobra.

Tai*fg zboiow yi

Lwów, 7 październ: pszenica 7‘25 do 8 '—, 
żyto 6’— do 6-50, jęczmień 5 — do 6 '—, 
owies 6'50 do 7-— , rzepak —■— do —■— , 
groch— d o —• —, wyka 5'25 do 5'75, nas. 
lniane —'— do — , nasienie konopne
— ■— do —•— , bób — ■— do —•— ,
bobik — *— do — •—,*hreezka — — do—•— , 
koniczyna czerwona — do — •—, biała
— ■— do — • szwedzka —•— do —• —,

kminek - ■— do —*— , auyi —•— do —■— » 
kukurudza stara 5 75 do 6 '—, —•— nowa do 
—'— , chmiel 1 0 0 — do 1 3 0 — , spirytus 16' —
do 17'— Waranty aa wrzesień— —do — 

Usposobienie słabe.
K raków : pszenica bia ła  7- 80 de 8 1 0 , czerwo­

na 7-70 do 8 —. żółta 7 00 do 7 90, iy to  6 7 0  do 
7-— , jęczmień browarny 7 50 do 8-— , wwtewuy 5 80 
do 6'ŚÓ, owies 6 80 do 7-— , groch —*■— do — •— ( 
koniczyna czerwona —-— do biała —•— do
—•- . rzepak 13'— do J4-—

U sposobienie słabe.

T a r n o p o l: pszenica 7-4o do 7'60, iy to  5'50 
do 5'65 jęczmień 5'— do 6'— , owies 5'75 do 6 ' -  , 
hreezka 7‘ — do 7'25, groch W iktorya 7'50 do 8'50, 
zwykiy 5-75 do 6 5 0 , bobik 5‘— do 5'35, rzepak 
12'50 de 12 75, łuianka 7.50 do 8 —. konioz. czerw. 
60'— do 65'— , biała — •—  do — •— , spirytus goto­
wy 16'5 1 do — —.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 23 września do 30 września, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —■— do 
— '—, nowa 7'25 do 7 95, żyto stare — •— do 
— '—, nowe 5'85 do 6-25 jęczmień browarny 
stary — — do — •— nowy 6 10, do 6'40, paste­
wny 4'85 do 5-25, owies stary —*— do —•— , 
nowy 6'35 do 6-70, hreezka —•— do —•— , 
kukurudza’ zeszłoroczna 6-— do 6’75, nowa 
5-75 do 6’ proso — •— do — ■— , groch 
do gotowania 6’50 do 9 '— , groch pastewny 
5 — do 6’— , fasola 8 '— do 8-75, bobik 5'— 
do 6' — , wyka 4'75 do 5’75, koniczyna 60*— 
do 8 0 '—, koniczyna biała —1—  do — •— 
anyż rossyjski 34' do 38' , anyż płaski 3 6 -
io 37-—. kminek 24 — do 25'—  rzepak zi­
mowy 12 75dc 13'75, rzepak letni nowy—■— do 
— , stary — — do — . lniauka 8 — 
do 9 50, nasienie lniane 9' — do l l - — , 
chmiel nowy 178 — do 196' —, nafta zwykła— •— 
do — ‘—, salonowa — ■— do — '— , wszystko 
za 100 kilogr.. spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
51 85 do 52 10.

*** Wyrób wódki w Galicyl. W
miesiącu sierpniu roku 1893 wywarzono w 2 
gorzelniach ogółem 46.900 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu w powiecie stanisła­
wowskim.

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
siącu sierpniu r. 1893 ogółem było w ru-hu 
129 browarów, w których wywarzono 66.000 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 17, 
było w ruchu w powiecie rzeszowskim gdzie 
wywaizoŁto 4.913 hebt., n a s tęp n ie  w p o w ie ­
cie brodzkim 14 (5.750 hekt.), w powiecie 
krakowskim 12 (5.554 hekt.), w sanockim 10 
(3.347 hekt.), w przemyskim 9 (4.019 hekt.), 
tarnopolskim 8 (2 070 hekt), w stanisławow­
skim 8 (4.265 hekt), w samborskim 8 (2.547 
hektol.), tarnowskim 7 (11.652 bektol.), w no­
wosądeckim 7 (1.922 hekt) ,  w lwowskim (4 
642 hekt.), w kołomyjskira 4 (2.866 hekt.) 
w brzeżańskim 5 (1.326 hekt.), w czortkow- 
skim 5 (1.130 hekt.), w żółkiewskim 3 (676 
hekt), w mieście Lwowie 5 (10.600 hekt.), 
w mieście Krakowie 3 (2.722 hektolitrów)

*** Produkcja 1 sprzedaż soli*
W miesiącu sierpniu roku 1893 wynosiła pro­
dukcja soli w Galicyi 114.412 centn. meti , 
sprzedaż zaś z zapasów 115.679 centn. meO 
W tym samym miesiącu roku 1892 wynosi - 
ła produkcya 90.528 centn metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 120.460 centn, metr. Z porównania 
wypływa , iż w miesiącu sierpniu roku 1893 
wyprodukowano o 23.884 cent. metr. więcej, 
sprzedano zaś o 4.781 cent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1892.

OSTATNIA POCZTA

Dn a 6 października zachorowało na cho-
le rę :

W powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m :  w 
M i k u l i c z y n i e  i N a d w o r n i e  po 1 o- 
sobie. W powiecie stanisławowskim: w K n i -  
h i n i n i e  2, w Z a g w o ź d z i u  1 osoba. 
W B o h o r o d c z a n a c l i  3, w H u m e n o -  
w i e  (w pow. kałuskim) i w R y m a n o w i e  
(w pow. sanockim) po 1 osobie

Wyzdrowiało: W powiecie nadworniań- 
skim: w K r a s n e j  i D o b r o t o w i e  po 1 
osobie. W powiecie stanisławowskim: w O- 
p r y s z o w c a c h  2,  w Z a g w o ź d z i u  i 
W o ł c z y ń c u  po 1. W K o ł o m y i  i w Hu-  
m e n o w i e  (w pow. kałuskim) po 2 osoby. 
W R y m a n o w i e  (w pow. sanockim) i w 
S o ł o t w i n i e  (w pow. bohorodczańskim) po
1 osobie.

Zm arły: w N a d w o r n i e  2, w D e l a -
t y n i e  1 osoba. W S t a n i s ł a w o w i e ,  w
K n i h i n i n i e  (w pow. stanisławowskim), w 
K o ł o m y i  i w H u m e n o w i e  (w pow. k a ­
łuskim) po 1 osobie.

Ogółem więc zachorowało w ciągu dnia
6 października 10 osób, wyzdrowiało 12, 
zmarło 7.
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Na mocy zatwierdzonego Najwyżej sta- 

tuta organizacyjnego dla zarządu kolei pań­
stwowych w Przedlitawii, zamianował P. 
Minister 1 andlu członkami przybocznej pań­
stwowe) Rady kolejowej z G a l i e y i  pp.:

Maksymiliana E p s t e i n a ,  członka Izby 
handlowej i właściciela dóbr we Lwowie;
, . . Gral i  a, radcę cesarskiego, wła-
sciciela dóbr i młyna parowego oraz człon­
ka Izby handlowej w Tarnopolu;

Lr. Tadeusza P i ł a t a ,  profesora Uni­
wersytetu i wiceprezesa c. k. Towarzy- 
s wa gospodarskiego we Lwowie;

Leopolda R e i c h a ,  członka Izby han­
dlowej w Krakowie;
• i ^akóba barona R o m a s z k  a n  a, właści­

ciela dóbr w Horodence;
, -Ignacego R u s s m a n n a ,  członka Izby 
handlowej we Lwowie;

Władysława S t r u s z k i e w i c z a, c. k. 
radcę rządowego, inspektora kultury krajo- 
weJ dla Galieyi, posła na Sejm i do Rady 
państwa w Krakowie ;

Zygmunta S z a n c e r a ,  ezłonka Izby 
handlowej w  K rakow ie, i

Stanisława S z c z e j i a n o w s k i e g o  
deputowanego do Rady państwa i właścicie­
la kopalni we Lwowie.

Zastępcami pp.:
Stanisława B u r s z t y n  a, członka Izby 

handlowej w Brodach;
Stanisława C i u c h c i ń s k i e g o ,  człon­

ka Izby handlowej we Lwowie;
Maurycego D a t t n e r a ,  członka Izby 

handlowej w Krakowie;
Izaaka H o l z e r a ,  ezłonka Izby han­

dlowej w Rzeszowie;
Dr. Juliusza Leo ,  profesora Uniwer­

sytetu w Krakowie;
Michała M i c h a l s k i e g o ,  członka Izby 

handlowej we Lwowie, i
Augusta S c h e l l e n b e r g a ,  członka 

c. k. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie 
i właściciela domu bankowego i spedycyj-

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
przybył przedwczoraj z Salcburga do Wiednia.

Najd. Arcyksiążę Albrecht i wszyscy 
PP. Ministrowie dowiadywali się wczoraj o 
stan zdrowia P. Ministra Falkenhayna. We­
dług biuletynu, wydanego wczoraj rano , P. 
Minister dwukrotnie zasnął na 2—3 godzin. 
Miejscowa reakeya, wolna od gorączki, zmniej­
szyła się.

Jutro ma się odbyć w Pilznie zgroma­
dzenie posłów i mężów zaufania stronnictwa 
młodoczeskiego z Czech i Morawy, celem 
uchwalenia dalszej taktyki.

W edług Gazzete Piemontese zgłosiło się 
dotychczas 208 senatorów i deputowanych 
do udziału w bankiecie w Dronero, podczas 
którego Giolitti wygłosi wielką swą mowę 
polityczną. Prawdopodobnie w bankiecie tym, 
który odbędzie się, jak wiadome, w dniu 12
b. m., wezmą jeszcze udział zwolennicy Za- 
narde!i’ego i Fortisa.

O ile sądzić można z dotychczasowego 
:ebiegu agitacyi przedwyborczej w Pru- 
jh, nowe wybory do Izby pruskiej nie spo- 
dują żadnej wybitniejszej zmiany w skła- 
e stronnictw politycznych. I  w nowej Izbie 
selskiej zachowawcy pospołu z narodowo- 
eralnymi, albo w danym razie z katolika- 

będą rozporządzali większością. Jak ma- 
n jest zainteresowanie się wyborami w 
rlinie. dowodzi między innymi i to także 
ua 350.0 0 prawyborców, 'zaledwie 738 

sejrzało dotychczas listy wyborcze.
Wedle depeszy N . F . Presse, książę 

smarck miał dzisiaj przedpołudniem wyje- 
ać z Kissingen do Friedrichsruh. Taż de- 
sza zapewnia, iż ostatnie wielce niepoko­
je pogłoski o stanie zdrowia księcia są 
zpodstawne.

Zebranie anarchistów, które się odbyło 
tych dniach w Berlinie, były bardzo bu- 
iwe i skończyło się rozwiązaniem ze stro- 

policyi. Powstawano tam głównie prze- 
pismu socyalistycznemu Yorwdrts, i o- 

jknięto, że z redaktorami tego pisma nie 
irto sprzeczać się o honor, stwierdzając, 
jeden z nich zasilał tajnemi wiadomością- 

, dzienniki stronnictw wrogich socyalistom.

Ambasador austro-węgierski przy Wa­
tykanie, lir. Revertera , miał być w dniu 6
b. m. na pierwszem po powrocie posłucha­
niu u Ojca św.

Zatarg, jaki rozwinął się pomiędzy W a­
tykanem a rządem włoskim, w sprawie obsa­
dzenia stolicy arcybiskupiej w Wenecyi, nie 
prędko jeszcze — jak zapewnia Pol. Corr. — 
zostanie załatwiony. Rząd włoski polecił zna­
nemu prawnikowi Rinaldini’emu wypracować 
memoryał, gdzie byłyby wykazane powody, 
na podstawie których rząd mógłby dla siebie 
domagać się prawa zamianowania arcybi­
skupa Wenecyi. Rząd włoski, jak wiadomo, 
odmówił niedawno mianowanemu arcybisku­
powi msgr. Sarto swego eksequatur. Memo­
ryał Rinaldiniego został już ogłoszony a W a­
tykan zamierza odpowiedzieć nań kontr-me- 
moryałem. Ojciec św. ma być bardzo nieza­
dowolony z przewlekania tej sprawy i byłby 
za polubownem jej załatwieniem i porozu­
mieniem się z rządem włoskim.

Hiszpański minister spraw zagrani- ’ 
' cznych polecił telegraficznie władzom w K a - ' 

dyksie, aby przyjęcie oficerów rossyjskie j 
eskadry odbyło się jak najokazalej. Na cześć 
gości urządzona zostanie prawdopodobnie 
walka byków. Eskadra rossyjska odpłynie z 
Kadyksu w poniedziałek.

Z pola walki na terytoryum hiszpań- 
skiem w Algierze donoszą, że do dnia 4 bm. 
Kabyle marokańscy ponowili atak na twier­
dzę hiszpańską Melilla. Forty zbombardowa­
ły okoliczne wsie arabsuie. Zaopatrzeni w 
broń odtylcową kabyle zabili 11, a ranili 
42 żołnierzy hiszpańskich. Generał Gargallo 
ścigał ich. Eskadra stojąca na kotwicy w 
Kartadenie, otrzymała rozkaz odpłynięcia na 
wody marokańskie a załogi hiszpańskie na 
brzegach Marokku wzmocniono.

W dyecezyi sandomierskiej zniesiony 
tał klasztor Bernardynów w Wielkiej Woli. 
klasztorze mieszkało 4 księży, 3 klery- 

iri 1 braciszek; przewiezieni zostali wszyscy 
tejże reguły klasztoru w Kole, w dyece- 
kujawsko-kaliskiej.

Agencya Północna ogłasza: „Generał- 
bernator Hurko otrzymał wyrażenie naj- 
ższej wdzięczności za współdziałanie przy 
myślnym poborze podatków stałych w roku

Italia  Militare domaga się zarządzenia 
stosownych środków przeciw postanowieniu 
Francyi, by wojska alpejskie przezimowały 
w alpejskich fortach. Włochy — mówi I ta ­
lia — powinny odpowiedzieć wj ten sam 
sposób.

Dania zbroi się. W przedłożonym par­
lamentowi duńskiemu preliminarzu budżeto­
wym proponowaną jest reorganizacya artyleryi 
i inżynieryi wojskowej (dla pokrycia tych 
kosztów ma być zmniejszony czas służby pod 
chorągwią), dalej wzniesienie 12 fortów na 
różnych punktach wysp, z których się Da­
nia składa, a to, aby zabezpieczyć komuni- 
kacyę pomiędzy wyspami i umożliwić kon- 
centracyę armii na głównej wyspie Zelan- 
dzie. __________

Pewne grono kupców paryskich zapro­
ponowało rządowi, aby carowi, jako podaru­
nek od narodu francuskiego, ofiarować mi­
niaturową kopię wieży Eiffel w dyamentach. 
Potrzebna do tego suma, wynosząca pół mi 
liona franków, ma być pokryta drogą sub- 
skrypcyi publicznej.

Ze strony przedstawicieli paryskiej pra- ; 
sy a zwłaszcza komitetu urządzającego uro- i 
czystości dla rossyjskich gości poezyniono u ; 
rządu kroki, aby tenże cofnął skargę wyto- j 
czoną Oassagnacowi o obrazę generała S aus-; 
siera. i

Rozpoczynająca się w dniu 17 b. ra. J 
sesya parlamentu belgijskiego będzie według j 
wszelkiego prawdopodobieństwa bardzo oży-; 
wioną, bo do załatwienia przyjdą ważne i 
zawiłe sprawy, jak sprawa monetarna i po- i 
łączona z nią kwestya t. zw. łacińskiej unii , 
monetarnej, dalej uregulowanie stosunku han j 
dlowego z Francyą, wraz z nową przez rząd | 
zapowiedzianą taryfą cłową od towarów z a - , 
granicznych — a nareszcie, rzecz najtru­
dniejsza — nowa ustawa wyborcza do Izb, j  

do reprezentacyj prowincyonalnych i gmin­
nych. Zanosi się na zawzięta walkę, bo rząd 
obawiając się, że w wielu miejscach socya- 
liśei mogą zdobyć większość w administracyi 
gminnej, zamierza w praktyce zasadę po­
wszechnego głosowania, przez odpowiednie 
postanowienia ustawy wyborczej, zwłaszcza 
co do wyborów do rad gminnych, zrobić tak, 
by nie dać sposobności socyalistom do zwy­
cięstwa. W przewidywaniu tych walk w par­
lamencie już teraz zarządy różnych stron­
nictw zawierają kompromisy i gotują się do 
przyszłej kampanii.

Prezes ministrów hiszpańskich , p. Sa- 
gasta, który w minionym tygodniu , we śro­
dę, upadłszy nieszczęśliwie, złamał sobie no­
gę, ma się lepiej, będzie musiał jednak kil­
ka tygodni jeszcze przecierpieć i pozostać w 
łóżku. Naturalnie wypadek ten jest rządowi 
bardzo nie na rękę a w hiszpańskich kołach 
politycznych, żywo zastanawiają się nad tein, 
co należy począć teraz z otwarciem korte- 
zów, z wyborami do rad gminnych, ustawą o 
administracyi lokalnej a wreszcie z wojną z 
Kabylami w Marokko.

Marszałek Martinez Campos ma się le­
piej. Sprawca zamachu na niego, Pallas, ape­
lował od wyroku śm ierci, najwyższy trybu­
nał odrzucił jednak apelaeyę, miano go za­
tem wczoraj rozstrzelać.

Gladstone nie długo czekał na odpo­
wiedź ze strony opozycyi! Otrzymał takową 
z ust Góscnena, byłego kanclerza skarbu, 
który w Edyraburgu wygłosił wielką polity­
czną mowę w sprawie Home-rulu i Izby lor­
dów. Goschen poddał mowę Gladstona ostrej 
i wyczerpującej krytyce, Gladstone, zdaniem 
mówcy, zdaje się mieć tylko jedną ideę, mia­
nowicie zmuszenia Izby lordów do przyjęcia 
przedłożenia, którego kraj sobie nie życzy. 
Izba wyższa z pewnością ustąpiłaby w spra­
wach, o których kraj wydałby stanowczy 
wyrok, ale jest ona zupełnie upoważniona do 
odrzucenia projektu, nie dosyć przez Izbę 
niższą wyczerpująco przedyskutowanego a 
krajowi nieznanego. W  całej Anglii zmniej­
sza się zastęp zwolenników Home-rulu, gdy­
by rząd miał zaufanie w sobie, z pewnością 
rozpisałby nowe wybory. Unioniści nie prze- 

; staną walczyć w obronie interesów i jedno­
ści państwa.

Eskadra angielska pod dowództwem 
admirała Seymoura oołynie wybrzeże wło­
skie do 31 października. Z Neapolu donoszą, 
iż eskadra będzie przebywała prócz w Taren­
cie, gdzie się odbędą główne uroczystości, 
także w portach sycylijskich, a następnie za­
wadzi o Neapol, Civitta-Vecchia, Livorno, 
Specyę i Genuę.

M urzsteg, 7 października Najj. Pan i 
zaproszeni na łowy goście polowali dzisiaj 1 
po raz ostatni w tegorocznym sezonie. Mo­
narcha wyjedzie z gośćmi dzisiaj o godzinie 
4 popołudniu z powrotem do Wiednia.

Wiedeń, 7 października. Wiener Ztg. 
ogłasza mianowanie ks. Zygmunta Od e l -  
g i e  w i e ż a ,  proboszcza u św. Mikołaja we 
Lwowie, ks. Cyryla J a h n e r a ,  proboszcza 
w Tarnopolu, ks. Jana K o r c z y ń s k i e g o ,  
proboszcza w Wojniłowie i ks. Zygmunta 
P a w ł o w s k i e g o ,  proboszcza w Kołomyi, 
Kanonikami honorowymi rzym.-kat. kapituły 
we Lwowie.

Wiedeń, 7 października. (T el pryw .) 
Projekta ustaw, tyczących się obowiązkowe­
go zaprowadzenia systemu koronowego, tu ­
dzież ściągnięcia z obiegu części not pań­
stwowych, zostaną przedłożone Radzie Pań­
stwa około 20 b. m.

W iedeń , 7 października. Nowoje Wre- 
tnia podały w tych dniach zaczerpnięte z 
dzienników serbskich doniesienie, że wojska 
austryaekie urządzają na obszarze Limu w a­
rownie, przeznaczone rzekomo na strategi­
czne punkta oparcia podczas marszu na Sa­
loniki, dalej że te roboty miały wy­
wołać żywe zaniepokojenie w Konstantyno­
polu, i że ambasador turecki w Wiedniu 
miał w tym względzie wystosować do Rządu 
austryackiego interpeiacyę. Wobec tych do­
niesień stwierdza Fremdenblatt, że są to bez 
wyjątku kłamliwe wymysły, jakich wiele w 
ostatnich czasach szczególnie dzienniki serb­
skie rozpowszechniają, względem Austro-Wę- 
gier, ich polityki i stanowiska w Bośnii i 
Hercegowinie. Fremdenblatt przytacza kilka 
głosów prasy serbskiej, wzywających do agi­
tacyi w Bośnii i Hercegowinie i kończy w 
ten sposób: Ten ton dzienników serbskich, 
stojących blisko stronnictwa rządowego, łą ­
cznie z innymi wypadkami najnowszych cza­
sów, jak n. p. przyjęcie, jakiego doznał w 
Belgradzie wydalony z Mostaru za agitacje 
panslawistyczne Mehemed bej Spahicz, tu ­
dzież podejrzane wyrażenia, jakie padły pod­
czas podróży króla serbskiego, — zasługują 
na baczną uwagę. Liczne te, ciągle pona­
wiające się objawy będą więc pewno z całą 
uwagą śledzone i przyjdzie pod rozwagę 
kwestya, czy nie byłoby wskazanem, obja­
wom tym wcześnie koniec położyć.

Wiedeń, 7 października. Przyboczna 
rada kolei państwowych zbierze się na tego­
roczna sesyę dnia 21 b. m.

Budapeszt, 7 października. Wspólny 
Minister wojny geD. Krieghammer odwiedził 
wczoraj prymasa Vaszary’ego. Wizyta trwa­
ła pół godziny. Prymas złożył Ministrowi 
rewizytę.

Budapeszt, 7 października. W toku 
dalszej rozprawy w sejmie węgierskim nad 
odpowiedziami Najj. Pana w Giins, przema­
wiał wczoraj jeden z mówców opozycyjnych, 
poczem minister spraw wewnętrznych Hie- 
ronymi wykazywał, że Rząd jest zde*ydowa- 
ny na jak najsurowsze karanie wszelkich 
usiłowań wymierzonych przeciw jedności 
państwa. Go do Rumunów węgierski&h oświad­
czył minister, że wpływom agitatorów nale­
ży przeciwstawić pełne miłości traktowanie 
Rumunów i starać się o polepszenie ich byiu 
materyalnego. Oświadczenie to przyjęto okla­
skami.

Budapeszt, 7 października. W ciągu 
ostatniej doby zachorowało na Węgrzech 12 
osób na cholerę, zmarło 8.

Hamburg. 7 października. Hamb. Cor- 
respondenz dowiaduje się, że ks. Bismarck 
przybędzie dziś wieczorem do Friedrichs- 
ruhe.

Monachium, 7 października. Izba od­
rzuciła wniosek wystosowaaia adresu do ko­
rony.

Rzym, 7 października. Niektóre dzien­
niki zagraniczne mówią ciągle o wojennych 
przygotow aniach Włoch. Ażeby wykazać bez­
podstawność' tych tendencyjnych doniesień, 
wystarczy podnieść, że minister wojny za­
rządził urlopowanie żołnierzy z powołania r. 
1870 i części żołnierzy z powołania r. 1871.

Najzupełniej też bezpodstawnem jest 
doniesienie dzienników, że król i minister 
marynarki odwiedzą eskadrę angielską.

Rzym, 7 października. W ciągu osta­
tniej doby zachorowało na cholerę w Livor- 
no 5 osób, zmarły 3; w Palermo zachoro­
wało 30, zmarło 21.

Barcelona, 7 października. Sprawca 
zamachu Pallas został wczoraj rano rostrze- 
lany.

Nowy Jork, 7 października. Najdost. 
Arcyksiąię Franciszek Ferdynand d’ Este 
przybył tu wczoraj. Jego Ces. i Król. Wy­
sokość wyraził się jak najkorzystniej o wy­
stawie w Chicago. Najd. Arcyksiążę wyjedzie 
ztąd w dalszą podróż na pokładzie okrętu 
„Bretagne".

Nowy York, 7 października. Bombar­
dowanie miasta Rio de Janeiro trwało wćzo- 
raj dzień cały. W mieście ogromny popłoch. 
Wojska Peixotv dopuszczają się mordów i 
rabunków

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 październ. 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe B36-75, Akcye 
kolei państwowej 303-15, Akcye tytoniowe 
188-— , Auglo - austryaekie 150 25, Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika —■— , 
Południowa 104’—, Renta papierowa —•— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 250 25, listę zastawne — — , 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 4*/,- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100’50, 
4 1/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100' — , 
Napoleondor —•— , Rubel papierowy -•— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 62 03. Usposobienie spokojne

Wiedeń, 7 październ. 1892 r. godz. sf, 
minut — , Akcye kredytowe 336-75, Alp. 
Tow. górnicze 54 60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 410 75, Akcye anglo - austryaekie 
150'— . Akcye banku Union 252'— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 218-— , Akcye kolei 
Północnej 289-50, Akcye kolei Południowej 
104-25, Losy tureckie 49 50, Akcye kolei pań­
stwowej 303-15, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 256 75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-40, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-—, Akcye tytoniowe 187 75, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 - - ,  
Akcye kolei Elbetal 238 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249 50, 4-prc węgierska 
renta złota 116 20, Akcye banku związko­
wego 123-= , Rubel papierowy 1-31-75, W ę­
gierska renta papierowa 93 80. Usposobie­
nie łabe.

Telegramy zbożowe z d. 6 października 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17-10 do 1730 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7'27 do 7 28 zł. B e r l i n  : 
pszenica (na sierpień) 144-— do — ■— zł., 
żyto — •—  do — ■— zł:, spirytus 33 80 zł.

(P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 43-60 fr

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K re eh o w iee k i.
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Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara  lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi ' P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi fi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

Z K rakow a (B erlina, Do K rakow a, (W iednia ,
W rocław ia ,W iedn ia] 3*08 6*01 9-36 6-36 9-41 W rocław ia , B erlina 3-01 10*41 5-26 1 1 1 1 7-36

Z W arszaw y . . . — 6*01 9-36 6-36 9-4 Do W arszaw y . . . — 10*41 5-26 7-36
Z M uszyny - K rynicy Do Muszyny - K rynicy

przez T arnów  (tylko i Chabówki p. T a r ­
od */T do w łącznie 81/«) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . -- 10-41 — — —

Z M uszyny - K rynicy  i Do M uszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  M uszyny - Krynicy od l/7 do w łącznie al/8) --- — — — 7-36
przez Tarnów  lub Do Muszyny - K rynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów -- — 5-26 — —

do włącznie 15/,) — 6-01 — — — Do Muszyny - K rynicy
Z M uszyny-K rynicy  p.

9-06
przez S try j . — — — 8-01 __

S t r y j ....................... — — 1-08 — Do N adbrzezia  i T a r ­
Z N adbrzezia i T arno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i B ro­
Z Podwołoezysk i B ro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 10-16 11-11 —

dów (na dw. główny) 2*48 1002 9-46 6-21 — Do Podw ołoezysk i B ro­
Z  Podw ołoezysk i B ro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*82 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5-55 — D e Suczawy . . . 6*36 — 1036 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczaeza przez H a­
Z  K im polunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................. — — — 3-31 —
Z R adow iec . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do H usiatyna przez H a­
Z B erhom ethu n. S. i licz  ............................. 6*36 — _ — 10-56

Czndyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungursk ie j
Z  N ow osielicy . . . — — — — 711 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungursk ie j Do Now osielicy . . 6*36

kopaln i . . . . 10-11 — — — 7-11 Do B erhom ethu n. S. i
Z  H usia tyna  przez H a­ Czudyna . . . . 6-36 — — —

licz ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . , 6*36 — 10-36 — 10-56
Z Bnezacza przez H a­

licz ............................ 12-51
Do K im polunga . . 
Do Sokala . . . .

6-36
9-56

3-31
7-21

—

Z B ełżca . . . , — — — 5-20 — Do B ełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do B orysław ia p. S tryj — — 7-21 10.26 —

Z  Law ocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mnn-
M iszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, M i­
M unkścsa, Cbyrowa i szkolca, Pesztu i Chy-
S tan isław ow a przez row a przez S try j) . — — 7-21 8-01 —

S t r y j ) ....................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisław ow a przez
Ze S try ja  . . . . — — 9-52 — — S r y j ....................... — — 10-26 8-01 —
Z e Skolego, Chyro wa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisław ow a i B ory­ przez S try j . . . — — 10.26 — —
sław ia przez S try j . - — 2-38 — — Do S try ja  . . . . ! — 3-41 — -  b

Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy  w form acie kieszonkowym 
do nabycia w b iurach  inform acyjnych, kasach 

stacyjnych i u  konduktorów.
W  biurze informaeyjneii: e. k. austr. kolei 

państwowych w W iedn iu  (I. Johannesgasse  29), ja- 
koteź w b iurze  inform acyjnem  c. k. austryaek ieh  
kolei państwowych we Lwowie (u lica  T rzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych w yjaśnień w spraw ach dotyczących służby 
aa c. k. austryaek ieh  kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezw alają, zasięgać tam że m ożna infor- 
isaeyj odnoszących się do reszty  austro-w ęgierskieh 
i zagranicznych kolei.

W  biurach inform acyjnych sp rzed a ją  się wy­
dawane przez c. k. au str. koleje państw ow e bezpo-

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban

uje w chorobach i operaeyach ocznych, przy 
W ałowej 1. 7. od godziny 10 — 12 przed  i od 

3 —5 po po łudniu , I. p iętro , 1144 
D la  biednych bezpłatn ie.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  7 październ ika  1893 

Hotel Zorża.

P P . J .  Pogorski z Podola ross. M  O bertyński 
H ujcza, A. G orayski z M oderówki E . ks. Sehon- 

urg  z B rzeżan, W ł. Gniewosz z Kontów, A R aci- 
orski z W ojniłow a, J .  R ingelhełm  z Krakowa.

Zwracamy uwagę na inserat „Wielkie 
Magazyny du Printemps."

SZCZAWA -ALKALICZNA
najlepszy napój stołowy 

i chłodzący
wypróbowany przy kaszlu, choro­
bach gardła, katarze żołądka i ka­

tarze pęcherza. 30

Henr. Mattonl ?  Karlsbadzie i W ie i ,k

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś',-i piątki od 
3—5 popołudniu,

August ScłicIIesiteerg i $yn
w e  L w ow ie ,

dom bankowy i  kantor wymiany.
soi kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

płaoą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. .  2835.— 2895.—
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — -------
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 257 50 258.50
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 303 75 304 25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 195.50 196.50
f. koli węg. gaL a 200 zł. w srebrze 202.50 203.—

I. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  d la
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. a pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 123 — -  . —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1. . . . . .  . 98.60 99.40

„ „ „ „ 3 pr. . 114.75 115.75
„ „ „ „ 3 p r .  em isya L889 114.50 114.80

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. — .—
„ „ „ _ .  w 20 1. 7 pr. — .
„ „ „ „ k w 86 I. 6 pr. 102. -  1 0 3 . -

GaL Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 99 .—
„ „ „ „ „ po4pr.w 411.w yI. 98.50 98.75
„ „ » „ po 4 1/ , pr. w
52 la tach  z w r o tn e ............................. 100. -  100.50

B anku kraj. 4 1/. pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n is y i ............................ —.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 100 50 101.—
Banku aust. węg. £ /«  pr.......................... 99.90 100.70
Wgg. Zakł. kred . ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p re .............................................  100.50 101.25
n n „ „ wyl. 4*/» pr. 100.25 101.25
» » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr, . , . . . . 98.50 99.—

5 . Obligacje z prawem  pierw szeństwa (za 100 zł.)

Cennik lwowskiej Izliy handlowej
gLwów, d. 7gpaździernika 1893.

1 . A k ey e  za  sz tn k ę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/i pr. loa. w 50 1. 
Banku kraj. 41/«pr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4  pre. w. a. „ w  5 7 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o  

los w 41*/i lat . §
4pr. w. a. los. w 521. *"
41/,pr. w. a. los. 56 1. A

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. os
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacji §

(daw. 5 pr.) 2*/* pr. w. a. . . p 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. ■“  

w lirw . 6 pr. w. a. los. w 15 lat 8
4 . O blig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a* 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj’ 5 %  H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/l  pr. w. a. . .

» n n 4 „ „ .
„ „ „ 4°/0 koronowej
„  Loiy miasta Krakowa .  .

„ Stanisławow a

6. Monety.
Dukat c esa rsk i................................. •
N a p o le o n d o r ............................
Półim peryał ....................... .....
Bubel rosyjski srebrny . . . .

a papierowy . . .
0 marek niemi eekieh . ■ .

i przemysłowej.
! P łaeą żądają

w alutą austr.
z łr. et. złr. et.
215 50 218 50
256 50 259 50
375 — 385 -

— — 215 -

101 - 101 70

110  — 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20

97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 99 -
98 30 99 -

lu o  — 100 7<

96 30 97 -
102 25 -
102 25 ---
105 — — —
100 - 100 70
96 10 96 80
96 30 97
24 - 26 -
40 - — —

5 92 6 02
9 98 10 08
10.20 ---

1 3 1 - 1 3 3 -
1 81.25 1 32 75

81 75 62 35

Kurs giełdy wiedeńskiej!.
D nia 5 październ ika  1893.

D łu g  państwa. p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l is to p a d ............................................. 96.95 97.15
lu ty - s ie r p ie ń ........................................ 96.85 97.05

Jednolity  d ług państw a w srebrze 
styezeń-lipiee . . . .  96.70 96.90
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik ............................  96.70 86.90

Losy z roki 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 146. — 147. —
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145 — 145 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 161.25 161.75

„ 1864 po 100 zł. . . 194.75 195 75
„ 1864 po 50 zł. . 194.75 195 75

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . ----- ------------
L isty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p re ........................................................  158. — 158.25
Austr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 119 25 119 45
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 96.25 96.45

2 . O h lig ac y e  indem. 5 pr. (za zł. ra. k.)

Bukowiny . • 105.— 105.40
G a l i e y i ..................................  - •— —.—
Niższej A ustryi ........................................  109.75 110.75
S ie d m io g r o d u ..............................................—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 94 60 95 60

3 . A k ey e .

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 149.75 150.25
Inst. kred._ d la hand lu  po 160 zł. • ■ 336.75 337 25
N iżno-austr. tow. eskem t. po 500 zł. . 665 — 670 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —.— 
Gal. banku d. han . i prz. a  zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. k red . ziem . a  200 zł. • - —
B ank dla krajów  koronnych a 200 zł. 245.— 247.— 
Bank austro-w ęgierski a  600 zł. . . 698. 1000.-
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . 94  _  94.75
A ustr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 393.— 395 — 
Kol. Cesarz. E lżb iety  do 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tans. (w. a .) a 200 zł.

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/0 

„ p o  100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/. pr. . .......................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.70 100.30 
99 7-5 100 50

p łacą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya & 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 89.50 90.—
z r. 1884 . . 95.25 96.25
z r. 1866 . . . — —. —
1 r. 1872 . . . —

W ęg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w sr. . 146 75 107 75 
W ęg. regu lacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142 50

6 . L osy

Inst. kr. d la han. i pr. po 100 zł. a. w. 194 75 195.75
Clarego pn 40 zł. m. k ............................... 56.— 57.—
Tów. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m. . 138.— 136 —
K eglew icha po 10 zł. m. k .......................— —.—
Losy m iasta K rakowa po 30 zł. a. w. 25.50 26.50
Pożyczka m iasta Lubiany po 30 zł. . 24.25 24.75 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 5 8 .— — — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  56 — 56.50
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 19 .--

» .. węg. „ po 5 zł. 1 2 . -  12.60
E undaeya szpitala  A reyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. .  .......................  —, ____
Salm a po 40 zł. m. k. . 69 .  7 1 .—
St. Genois po 40 zł. m. k ......................... 67.75 68.75
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.) 43.   .__
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k, . 141.— 1 4 5 .--

„ ,, po 50 zł. a. w. 6 8 .— 7 1 --
W aldsteima po 20 zł. m. k. . 46 — 46 50
W indisehgratzj, po 20 z ł. m. k. . 62 -  6 5 -

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na  100 w. p. n. . . . —
B erlin  za 100 m arek  w. p. n . . _.   __.__
Fran k fu rt za  100 m arek  w. p. n. . —.—
Ham burg za 190 m arek w. p. n . . —.-  .—
L ondyn za ft. sz t.......................................... 1 2610  126 70
Paryż za 100 fr. 50.02 50.07.5—

K a r t  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyf* 
Talar związkowy . 
Srebro .

5.98.- 6 ----
5.97.— 5 99 -

. 10-01.— 10.02 —

jRB 3&  JSL JBE IST JSKT Jk R S  2E MĘ

Ucytacye.
L. 3980 [6279 1 -  3]

0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 3 listopada 1893 i 5 grudnia 1893 o 
godz. 10 z rana odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 177 w Górnej wsi położonej, wed ug 
lwh. 177 ks. gr tejże gminy objętej, Joa 
chima Mannheimera własnej, na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w Myślenicach 
o 160 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 843 zł. wa.
Wadyum 84 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, d. 21 września 1893.

L. 4291 [6278 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 3 listopada i 15 grudnia 1893 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym

przymusowa sprzedaż realności pod lk. 179 
w Górnej wsi położonej, według whl. 179 
ks. gr. gr. tejże gminy objętej, Katarzyny 
ze Zabłockich Smoleniowej własnej, na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Myślenicach
o 1-36 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 634 zł 69 ct. wa. 
Wadyum 64 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
M jślenice. d. 21 września 1893.

L, 4706 [6285 1—3]
O k Sąd powiatowy w Zatorze ogłasza, 

że dnia 16 października i dnia 20 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
celem zaspokojenia wierzytelności Kasy
oszczędności miasta Białej w resztującej 
kwocie 3600 zł. wa odbędzie się publiczna 
licytacja realności P otra Gagracza własnej, 
lwh. 102 i 253 gminy Piotrowice objętej.

Cena wywołania 10955 zł. 62 ct.
Wadyum 1096 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Biegański adwokat w Zatorze.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Zator, 16 września 1893.

L. 7532 [6271 1—3]
W dniu 8 listopada i w dniu 12 gru­

dnia 1893 o godzinie 10 z raua odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
24 egzekucyjna sprzedaż realności Piotra 
Fryca własnej, położonej pod Nr. 19 w Sze- 
buiach objętej, lwh. 18 na 3600 zł. oszaco 
wanej celem zaspokojenia wierzytelności J a ­
na i Jakóba Tomasików w kwocie 300 zł 
z przynależytośdami.

Cena wywołania 3600 zł.
W&dyum 360 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

dr. Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiat, miejsko-delegowany.
Jasło, dnia 15 września 1893.

L. 5260 [5564 1 -  3-
(J. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 
916 zł. w. a. w dniach 10 listopada 1893 
i 22 grudnia 1893 w sądzie o godzinie 10 
rano, a) realność pod lk. 163, b) ili i  część 
realności pod lk. 164 i c) 1/4 część realno- 
ci pod lk 165 w Wieliczce Franciszka Bit - 
tmara własne przez publiczną licytacyę 
sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi ad a) 2850 zł 
ad b) 61 zł 98l/a ct-, ad c) 99 zł. 12 ct.

Zakład 10 pre.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną byó nie mogła, lub którzyby po 
dniu 27 czerwca 1898 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 27 lipca 1893.



L. 6075 [6062 3— 8]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia 246 zł. 20 et. zpn. od- 
będz.e się na rzecz Maryanny i Anny Ba­
bików w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 104 i 186 gm. kat. 
Szczawa objętej, dłużnika Jakóba pwistaka 
własnych, w dwóch terminach, “ ia“0^,lcie 
dnia 6 listopada i 4 grudnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeó można w registratu 
rze s0^-'— :Ł “ ”  VJ .

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Emanuel W inter w Limanewy.

^adyum  wynosi 58 zł. w. a.
C. k. Sąd powiatowy.

hiraanowa, 18 lipca 1898.

L. 4249 ^ [5846 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyg rzalności pod nk. i lwh. 
^63 w Czańcu położonej, Emanuela Lennera 
własnej, w budynku sądowym w dwóch te r­
minach, dnia S listopada 1893 i 4 grudnia
1893 każdorazowo o godzinie 10 rano, na
drugim terminie niżej ceny wywołania 5103
zł. 2 ct.

Wadyum 511 zł.
K urato iem  niewiadomych w ierzy c ie li 

i  in teresow an ych , ustanowiono adw. dr. Xa- 
w erego  (Chrzanowskiego z Kęt.

E strakt tabularny, akt oszaaowania i 
warunki licytacyjne można w  sądzie przej­

rzeć. Kęty, 26 sierpnia 1893.

L. 6174 . [5396 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 64 zł. 40 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Feliksa Meysnera w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh- 160 gminy kat. Tymbarku 
objętej, dłużnika Jana Palki własnej, w dwóch 
terminach mianowicie, dnia 6 listopada i 4 
grudnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu-
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p,
Emanuel Winter.

Wadyum wynosi 26 zł. 50 ct. w. a.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 19 lipca 1893.

wania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w registraturze. 

Nowy-Sącz 12 lipca 1893.

L. 5595 [5857 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce z a ­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Jana Kusia w kwocie 440 zł. w 
dniach 2 listopada 1893 i 14 grudnia 1893 
w Sądzie o godzinie 10 rano, realność pod 
Ik. 3 w Przewozie lwh. 3 ks. gr., gminy 
Przewóz objęta, masy spadkowej Michała 
Kusia własna, przez publiczn licytaeyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 420 zł 
Zakład 42 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze Sądu. 

Wieliczka 14 lipca 1893.

L. 3766 [5630 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 
w Głogowie wresztującej kwocie 78 zł. zpn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 3 listopada 
1893 i dnia 15 grudnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytację:

a) całej realności pod lwh. 7 ks. gr. 
gm. kat. Nowawieś,

b) połowy realności pod lwh. 89 k3. 
gr. gm. kat. Nowawieś,

c) połowy realności pod lwh. 90 ks. 
gr, gm. kat. Nowawieś, własnością dłużnika 
Jędrzeja Ozimka będących.

Cena wywołania ad a) 2000 zł. 
ad) b) 12 zł. 50 ct. . 
ad c) 12 zł. 50 ct.
Wadyum ad a) 200 zł. 
ad b) 1 zł. 25 ct. 
ad c) 1 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa 22 sierpnia 1893.

L. 8805 [5521 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 

w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za­
spokojenia pretensyi Berła Gellesa w kwo­
cie 21 zł. zpn. odbędzie się w sądzie licy­
tacyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 20 gminy Chełmiec objętej, dłużniczki 
Joanny z Kumorów Jurczakowej własnej, 
w dwóch terminach mianowicie w dniu 3 
listopada 1898 i w dniu 7 grodnia 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa wyuosi 4143 zł. 
40 ct.

Wadyum 415 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeo-

Głazeta Lwowska nr. 229 z

L. 4312 [5847 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytaeyę realności pod nk. i 
lwh. 283 w Czańcu położonej, Ignacego i 
Franciszki małż, Kubicniów własnej w bu­
dynku sądowym w dwóch term inach dnia 
6 listopada 1893 i 7 grudnia 1893 każdo­
razowo o godzinie 10 rano, na drugim ter­
minie niżej ceny wywołania 158 zł.

Wadyum 16 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw 
dr. Xawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej­
rzeć.

Kęty 26 sierpnia 1893,

L. 14942 [5889 3—3]
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Seliga Krenfelda w kwocie 6000 zł. 
zpn. w dniu 6 listopada 1893 i 11 grudnia 
1893 zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 53 dz. V III. 
w Krakowie położonej Szymona Koseka w 
3/7 a Katarzyny Kosek w 4/7 częściach 
własnością będącej

Cena wywołania wynosi 34000 zł. 
Wadyum 3400 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeó można 

w registraturze sądowej.
Kuratorom niewiadomych wierzycieli 

jest adw, dr. Tomik, zastępcą adw. dr. 
Kirchinayer.

Kraków 30 czerwca 1893.

L. 11411 [6148 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 1 grudnia 1893 na­
wet poniżej takowej, lieytacya realności we­
dług wyk. hip. 535 gminy Manastersko na 
imię Leiby Englera zapisanej na rzecz Wy­
sokiego skarbu pto 28 zł 71 ct. z pn.

Cena wywołania 1720 zł.
Wadyum 172 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Wilkowskiego.

U. k. Sąd powiatowy.
Kosów, duia 25 lipca 1893.

L. 9716 [6149 3 - 8 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś duia 1 grudnia 1893 na­
wet poniżej takowej, lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 1. 525 gminy Manastersko 
Peisacha Glasberg własnej, na rzecz Izaka 
Gertnera pto 200 zł, z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 23 czerwca 1893.

L. 9270 [6005 3— 3]
W tut. c. k. Sądzie odbędzie się o 

godzicie 10 rano, dnia 6 listopada 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 gru­
dnia 1893 nawet poniżej takowej, lieytacya 
realności według wyk. hip. 1. 226 ks. gr. 
gm, kat. Młodiatyn masy spadkowej Iwana 
Pniwczuka własnej, na rzecz Mordka Thau 
pto 60 zł.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg ta b u la rn y  w o ln o  przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli bipot, ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryu- 
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn 6 września 1893.

L. 6195 [6024 3 - 3 ]  
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po 

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
wywalczonej przez Em anuela Emroeh prze­
ciw masie spadkowej Joachima Scholder 
sumy 13 zł. 2 ct. wa. z pn. przedsięwziętą 
zostanie przymusowa jawna sprzedaż w dro­
dze licytacyi 6/112 części realności objętej, 
249 wyk. hip. ks. gr gm. m. Złoczowa w 
dwóch term inach a to dnia 6 listopada 1893 
i dnia 11 grudnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość tego 
ciała hipotecznego w kwocie 60 zł. 9648/m  
ct. wypośrodkowana zaś wadyum kwotę 7 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej na drugim terminie zaś także

dnia 8 października 1893.

niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tego ciała hip. przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 80 
lipca 1893 do hipoteki weszli i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytaeyę doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora dr. Kołacz­
kowskiego adwokata w Złoczowie.

Złoczów, dnia 2 września 1893.

L. 2848 [6181 3—3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowym celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 20 zł. 
50 ct. wa. z pn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. 393 w Sieniawie powiecie są­
dowym Sieniawskim w Starostwie Jarosław­
skim położonej, dłużników Tauby Fuchs i 
Breindli Brenner własnej, wyk. hip. 1. 46 
księgi gruntowej gminy Sieniawa objętej, w 
dniu 13 października i w dniu 10 listopada 
1893 o 10 godzinie rano w drodze publi­
cznego przetarga.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 475 zł. wa.

Zakład wynosi 47 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne’ wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 11 maja 1893.

L. 27017 [6096 3—3]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności firmy Markus Kandera et Solinę w 
kwocie 2190 zł. z pn. w dniu 6 listopada i 
11 grudnia 1893 zawsze o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż:

s) 1/4 części i 1/8 części z 1/4 części 
t. j. 1/32 części sumy 13000 talarów z pn. 
czyli razem 9/32 części tejże sumy 13000 
talarów z pn.

b) 1/5 części i 1/8 części z 1/4 części 
tj. 1/40 części sumy 6500 talarów z pn. 
czyli razem 9/40 części tejże sumy 6500 
talarów na rzecz dłużnika Jakóba Teofila 
Stanisława 3 im. Podezaskiego w stanie 
biernym realności pod lk. 332 dz. I. w Kra­
kowie położonej, lwh. 317 ks. gł. gm. kat. 
Kraków objętej, Stanisława Podezaskiego 
własnej, w poz. 6 i 10 on. ciążących.

Gena wywołania wynosi 6030 zł. i 
2412 zł.

Wadyum 603 zł. względnie 241 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Guńkiewiczj zastępcą adw. dr. 
Tomik.

Kraków, 19 sierpnia 1893.

L 5823 [5770 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Łuczki Maślanego w kwocie 723 wa. 
z pn, odbędzie się dnia 9 listopada 1898 o 
godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa relicytacya realności dłużniczki 
Sydonii Osuchowskiej własnej, wyk. hip. 1. 
214 gminy kat. Szczawne objętej 

Zakład wynosi 110 zł wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Seweryn Żukowski z Bukowska. 
Bukowsko, dnia 5 sierpnia 1893.

G. 4099 [5635 3 —3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 8 listopad : 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru­
dnia 1893 nawet poniżej takowej lieytacya 
2/6 części realności wedle wyk. hip. 551 
ks. grunt, gminy kat. Skołorzów Jana Sza- 
łaja własnych i całej realności wedle wyk. 
hip. 788 ks. grunt. gm. kat. Skołoszów An­
toniego Turek własnej, na rzecz przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
pto 130 zł. zpn.

Cena wywołania ad 1) 119 zł. 20 ct. 
ad 2) 350 zł.

Wadyum ad 1)  11 zł. 92 ct. ad 2)
85 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Władysława Janickie 
go c. k. notaryusza w Radymnie.

Radymno, 30 czerwca 1893.

L. 7785 . [5952 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy rea l­
ności w Pniówiu położonej, wedle wyk. 
bip. 124 tejże gminy i 1/8 części realności 
objętej, wyk. hip. 125 powyższej gminy m a­
sy spadkowej Hnata Jurczyło własnej, na 
zaspokojenie pretensyi 15 zł. 66 ct. na rzecz 
Włodzimierza Lewickiego, dnia 8 listopada 
1898 i dnia 20 grudnia 1893 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym term i­

nie tylko za lub "wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 20 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Bardach.

Nadwórna. 10 sierpnia 1893

L. 21764 [6127 3—3]
W e k .  Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności austr. centr. Banku kred. ziemskiego 
w Wiedniu w kwotach 838 zł. 14 c t . , 838 
zł. 14 ct. i w kwocie 27548 zł. 78 ct. zpn. 
w dniu 6 listopada 1893 i 11 grudnia 1893 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż dóbr Wrząsowice w powiecie wielickim 
położonych, masy spadkowej Henryka br. 
Konopki własnych, w c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie w biurze nr. 19 1. piętro prze 
prowadzoną będzie.

Cena wywołania wynosi 52800 zł. wa.
Wadyum 5280 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tomik, zastępcą adw. dr. Bo- 
bilewicz.

Kraków, 25 sierpnia 1893.

L. 4345 [5848 3—3]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytaeyę realności pod nk. i lwh. 
188 w Gzańeu położonej, Józefa Kowalskie­
go własnej, w budynku sądowym w dwóch 
terminach, dnia 7 listopada 1893 1 11 gru­
dnia 1893 każdorazowo o godzinie 10 rano, 
na drugim terminie niżej ceny wywołania 
1112 zł. S I 1/* ct.

Wadyum 111 zł. 24 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Xawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć

Kęty, 26 sierpnia 1893.

L. 4098 [5634 3 - 3 ]
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano dnia 8 listopada 1893 powy- 
Lej ceny szacunkowej , zaś dnia 19 grudnia 
1893 nawet poniżej takowej lieytacya real­
ności lk. 118 według wyk. hip. 128 księgi 
grunt, gminy kat. Radymno Franciszka 1 Ro­
zalii Romankiewiczów własnej, na rzecz 
przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
1 rolników pto 240 zł. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Władysława Janickiego c. 
k. notaryusza w Radymnie.

Radymno, 30 czerwca 1893.

L. 8900 [5610 3 - 8 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 8 listopada 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, żaś dnia 6 gradnia 1898 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyk. hip. 146 ks. gr. gm. Nadwór­
na Bendita i Freidy Koppelmanów wła­
snej, na rzecz tb a im a Mehra pto 170 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 2070 zł 26 ct.
Wadyum 207 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipoteez 
nyeh ustanawia się kuratorrm Józefa M ul­
lera z Nadworny.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 17 sierpnia 1898.

L. 8535 [5895 3 - 8 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 9 listopada 1893 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 gru­
dnia 1893 nawet poniżej takowej lieytacya 
1/4 części realności lk. 6 według wyk. hip.
1. 36 i 157 w B a n u n in ie  p o ło ż o n e j ,  d łu ż n ik a  
Demka Janów własnej, na rzecz Wasyla Ko­
wal pto 95 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 442 zł. 50 ct.
Wadyum 4 ł  zł. 25 ct.
R e s z tę  warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 27 marca 1893 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. W ła­
dysława Małaczyńskiego w Busku.!

G. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 15 czerwca 1898



L. 45220 [6243 2 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach 
niżej poszezególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896 lub na rok 1894 z prawem milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy 
na drugi a ewentualnie na trzeci rok t. j. na lata 1895 i 1896 odbędzie się w C. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi dnia 25 i 26 października 1893 publiczna lieytacya.
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Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum wniesione być mają najpóźniej do 
2 godziny po południu dnia licytaeyę poprzedzającego na ręce naczelnika c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących’ mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi i we wszystkich tej Dyrekcyi podległych c. k. Nadzoraeh straży skarbowej.

Zauważa się że dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i 
owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 prc. 
dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego 
jak  długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsum­
cyjnego od wina moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 29 września 1893.

u . 21248 [5888 3—3]
G. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie egzekucyjnej Banku krajowego we Lwo­
wie przeciw Kazimierzowi Heniszowi o 14482 
zł. 95 ct. i 3892 zł. 30 ct. zpn. rozpisuje 
egzekucyjną sprzedaż przez licytaeyę real­
ności pod lk. 110 dz. III. w Krakowie po­
łożonej lwh. 621 objętej.

Sprzedaż ta  nastąpi w dwóch term i­
nach t. j. dnia 6 listopada 1893 i dnia 11 
grudnia 1893 w każdym z tych dni o go­
dzinie 10 rano w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie w biórze nr. 7 I. piętro.

Gena wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank krajowy we 
Lwowie pzzyjęta w sumie 41000 zł. 

Wadyum wynosi kwotę 4100 zł. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny, protokół opisania przynależności sprze­
dać się mającej realności można przejrzeć 
w registraturze sądowej

Kraków 8 lipca 1893.

L. 2335 [6223 3 - 3 ]
Dnia 7 listopada i 12 grudnia 1893 o 

godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 80 ks. gr. gm. 
Brzesko objętej Maryi z Kubalów 1® Dudek 
2° Szoka. 3° Śkoczyńskiej własnej, na rzecz 
Maryi Heleny Kubalównej i Heleny Ludwi­
ki Kubalównej zamęż. Skowrońskiej celem 
zaspokojenia sumy 275 zł. zpn.

Cena wywołania 711 zł. 71 ct.
Wadyum 72 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko 26 czerwca 1893.

L. 4413 [6233 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Antoniego Cygana w kwocie 100 
zł. zpn. w daiach 18 października 1893 i 
22 listopada 1893 w Sądzie o godzinie 10 
rano, 3/4 części realności pod lk. 171 wSie- 
prawiu lwh. 171 ks. gr. gminy Siepraw

objętą, przez publiczną licytaeyę sprzedane 
będą.

Gena wywołania wynosi 316 zł. 50 ct.
Zakład 32 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 14 kwietnia 1893 do hipoteki we­
szli do rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

W ieliczk! 9 września 1893.

L. 5158 [5636 3— 8]
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano dnia 8 listopada 1893 powy­
żej ceny szacunkowej , zaś dnia 19 grudnia 
1893 nawet poniżej takowej lieytacya rea l­
ności 1. 278 według wyk. hip. 408 księgi 
gr. gm. kat. Badymno Jana Zacharyasiewi- 
cza własnej, na rzecz przemyskiej kasy za^ 
liczkowej rzemieślników i rolników pto 100 
zł. z pn.

Gena wywołania 1665 zł.
Wadyum 166 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. W ładysła­
wa Janickiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 30 czerwca 1893.

sowa sprzedaż realności lk. 277 B. 707"/* n 
we Lwowie (Gabryelówka) wh. 222 III. gm. 
m. Lwowa objętej, Józefa Czmila własnej.

Termina licytacyjne wyznaczono na 9 
listopada 1893 i 14 grudnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano w tus. sali rozpraw.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

utanowiony adw. dr. Soroń a zastępcą adw. 
dr. Kopecki.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przeglądnąć w tus. registraturze.

Lwów, 16 września 1893.

L. 12454 [6224 3— 3]
W dniacn 20 października i 24 listo­

pada 1893 każdym razem o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
lieytacya realności dłużnika Henryka Rutko­
wskiego własnej pod lh. 148 w Jarosławiu 
położonej ciała tajbularnego nie stanowiącej 
na zaspokojenie pretensyi c. k. Prokuratoryi 
Skarbu w 1/3 części sumy 1300 zł. zpn. 

Cena wywołania 18553 zł. 10 ct. 
Wadyum 185 zł. 53 ct.
Kuratorem mas depozytowych niewia 

domych z życia i miejsca pobytu W incen­
tego i Julii Mudewskich, Chaji Lantzker, 
Fischla Lantzkera, Ryfki Sekall, Bazylego 
Wierzbieniec, Domiceli Radziszewskiej i Ka­
rola Wierzbieniec tudzież w ogóle innych 
niewiadomych wierzycieli ustanowiono dra 
Nebenzahla adw. w Jarosławiu.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. |
Jarosław 6 sierpnia 1893.

L. 5338 [6255 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
7 ct. 44 zpn. odbędzie się na rzecz Abra­
hama Tugendhafta w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 973 gminy katastralnej 
Żołynia objętej, dłużniczki Zofii Czech w ła­
snej, w dwóch terminach mianowicie 2 li­
stopada i 6 grudnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Hanusz.

Wadyum wynosi 20 zł.
Łańcut, 11 września 1893.

L. 8842 [6007 3—3]
W  dniach 9 listopada 1893 i 15 gru- i 

dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w Sądzie powiatowym w ’ 
Tłumaczu lieytacya realności pod lk. 310 
w Oleszy położonej, ciało tabularne stano­
wiącej wykazem hipotecznym 1. 672 księgi 
gruntowej gminy kat. Olesza objętej, celem 
zniesienia współwłasności takowej.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej eeny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

Cena wywołania 566 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- . 

wiony kuratorem Alfred Orski c. k. -nota- ' 
ryusz z Tłumacza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny • 
w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz 4 sierpnia 1893.

L. 5843 [6258 2—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

ryanny Kustry w kwocie 110 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 6 listopa­
da i 6 grudnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna lieytacya 3/6 części 
realności nr. 177 w Wólce sokołowskiej wy­
kazem hipotecznym nr. 177 objętej, Jacen­
tego Ożoga własnych.

Cena wywołania 332 zł. 50 ct.
Wadyum 33 zł. 25 ct.
Resztę warunków, licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
G. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 18 sierpnia 1893.

L. 6702 [6257 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Wojciecha Krzysztonia w kwocie 97 zł. od­
będzie się w dniu 24 października i 4 g ru ­
dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności wykazem hip.
1. 212 ks. gr. gminy Wielopole objętej, 
dłużników Chełma Sturma i Salamona Sturma 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80u zł.

Wadyum 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Ujejski.
Ropczyce, 7 lipca 1893.

4. 18475 (6159 3 - 3 )
E li t 8t .  Gfyufc otk8a( ca o r©AHN*fe 10 

pdHO snu ah h  6 naAOAHCTił 1893 noBuciuc 
l^kHkl 0lvhHHTEAkN6H, K'k AHH }Kt 5 rpfcS- 
AHA 1893 A<»*f nOHHClilf TdKOBOH A.igH- 
TdlfiA pEdAkNOCTH Kkl. HT. 4 . 82 KHHTH 
rp#H. rpoMdA- G-kjfOBTi oenatoh KaponA 
KdHAkl BrtdCHOH Nd płlMk OT. KoNCTdHTH- 
Hd MpHMOBHHd-

l^kHd BkIKdHHNdA 1120 3d. d 15. 
EdAlKUWk 112 3A d. B- 
KgpdTOpOMTi HtSNdHkl^T* B^pHTEdlH 

HnOTfKdpHklYTi, oyCTdHOBdCHO dAB. AP- AkBd 
IldBEHÛ KOrO BO AkBOB’k
3 t i  iv k. G8a<» noB^T. rop. om op . G- II. 

B*k AkBOsii, a ha 13 BtpfCHA 1893.

L. 3721 [6225 3 - 3 ]
Yon Seite des k. k. Bezirks-Gerichtes 

in Rożniatów wird kundgemacht, dass zur 
Hereinbringung der R rd e ru n g  der Firma 
Umrath et Comp. im Betrage von 35 fi. 
NG. Die óffentliche Feilbiethung der dem 
Schuldner Mayer F ruchter eigenthumlich 
gehórigen in Duba gelegenen Immobilien 
am 31 Oktober und am 28 November 1893 
jedesmal um 10 Uhr Vor-Mittags in dem 
hg. Gebaude stattfinden wird.

Der Schatzungspreis betragt 110 fi.
Vadium 11 fi.
Die diesbezfiglichen Protocolle und 

zwar der pfandweisen Beschreibung und 
Abschatzung konnen in der hg. Registratur 
eingesehen werden.

K. k. Bezirks-Gericht.
Rożniatów am 20 Juli 1893.

L. 5273 [6002 3—3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 9 listopada 1893 tylko 
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 gru- ! 
dnia 1893 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności według wyk. hip. 1. 1284 w Busku 
położonej dłużuika Łnkasza Niewżałkiewicza 
własnej na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
14 rat po 12 zł. zpn. j

Cena wywołania wynosi 944 zł. j
Wadyum 94 zł. 40 ct. j
Resztę warunków, akt oszacowania i ! 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. ś 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o - , 
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 
potec nyeh po dniu 26 kwietnia 1893 wpi­
sanych ustanawia się kuratorem p. dra Ar- : 
nolda Sehorra adw. w Busku.

0 k. Sąd powiatowy. ]
Busk dnia 15 lipca 1893. 1

L 4751 [5849 3 - 3 ]  '
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- j 

kucyjną licytaeyę realności pod nk. i lwh. ! 
142 i połowy realności pod lwh. 281 w Bu- j 
lowicach położonych Tomasza i Anny Ol- ; 
szowskich własnych, w budynku sądowym j 
w dwóch terminach, w dniach 9 listopada l 
i 12 grudnia 1893 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej cen wy­
wołania 1038 zł. 20 ct. i 31 zł. 17Va ct. 

Wadya 103 zł. 82 ct. i 5 z ł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Xawerego Chrzanowskiego z Kęt.

E itrak t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 25 sierpnia 1893.

L. 35359 —  ̂ [6122 2—3]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia pretensyi Banku 
krajowego w kwotach 1 zł. 94 ct. 25 zł. 
24 ct. itd. odbędzie się publiczna przymu­

L. 11783 [6056 2— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

je  do wiadomości, że w celu ściągnięcia su­
my 1914 zł. 20 ct. w. a. z pn. na rzecz c. 
k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie odbędzie się dnia 9 listopada 
1893 i 7 grudnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie przed południem w biurze nr. 5 e- 
gzekueyjna sprzedaż realności dłużnika hi­
potecznego Maurycego Kahanego pod 1. 738 
daw., 718 now. i 253 daw., 719 now. w 
Tarnopolu położonych lwh. 362 i 363 tejże 
gminy objętych.

Cena wywołania poniżej której ta na 
pierwszym terminie sprzedaną nie będzie 
wynosi 6000 zł.

Wadyum 600 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

września 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Żywickiego, a p. adw. 
dr. Łuczakowskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 9 września 1893.

L. 16531 [6198 1—3]
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 11. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz masy konkursowej kasy zaliczkowej 
sumy 200 zł. w. a. z pn. licytacyą realności 
Antoniego Kohmana własnej, wyk. pipot. 
197 gminy Kleparów objętej, na dzień 9 
listopada 1893 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 3.

Gena wywołania 300 zł. w. a. ewentu­
alnie 470 zł. w. a.

Wadyum 30 zł., ewentualnie 47 zł. wa.
Realność tę nabyć można za lub wy­

żej ceny wywołania, lub też poniżej takowej.
Resztę warunków, protokół spisania 

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tusąd. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dobrzański.

Lwów, 4 września 1893.



L. 6449
Aviso

[6296 1 - 3 ]

Am 19 October 1893 11 Uhr Vormit- 
t&gs findet bei der k. und k. Intendanz des 
10 Corps in Przemyśl die schriftliche Offert- 
verhandlung wegen Sieberstellung folgender 
Leistungen statt und zwar :

a) Reinigung und Ausbesserung der 
Spitala- und Kranken LeibeswSsche beim Gar- 
nisons Spital in Przemyśl, beim Sanatorium 
in Szkło, bei den Truppen Spitalern in Stryj 
Sambor und Łańcut.

b) Lieterung der arztlichen und Spi- 
talsbedUrfniase beim Truppen-Spital in Stryj 
Sambor, Łańcut.

c) Abnahme der unbrauchbaren Sor- 
ten beim Truppen-Spital in Sambor und 
Łańcut.

d) Rasieren und Haarschneiden beim 
Truppen-Spital in Sambor und Łańcut.

Ferner findet am 20 October 1893 11 
Uhr Vormittags bei dieser Intendanz die 
schriftliche Offertverhandlung wegen gicher- 
stellung der traiteurmassigen Ausspeisung 
fiir das Truppen-Spital in Stryj, Sambor, 
Łańcut und das Sanatorium in Szkło statt.

Die naneren Bedingungen kónnen bei 
den genannten Sanitats-Anstalten fiir das 
Sanatorium in Szkło beim Garnisons Spital 
nr. 3 in Przemyśl, dann bei der Intendanz 
des 10 Corps eingesehen werden.

Von der k. und k, Intendanz des 10 
Corps.

Konkursa.
L. 10865 [6235 3 - 3 ]

Celem obsadzenia opróżnionej posady
c. k. sekretarza powiatowego w randze X. 
klasy, ewentualnie posady kancelisty Na­
miestnictwa w randze XI. klasy rozpisuje 
sie niniejszem konkurs z terminem do 10 
listopada 1893.

Kandydaci ubiegający się o jedną 
z powyższych posad mają wnieść swe po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
oraz znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie.

Powyższe posady zostaną nadane w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. u. p. przed innymi ukwalifiko- 
wanym i wysłużonym podoficerom, zaopa­
t rzonym  w certyfikaty o ile nie będą ubie­
gać się o nie kompetenci z kategoryi urzę­
dników państwowych będących w czynnej 
służbie lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 1 października 1893.

roczną 285 zł., użytkiem z 5 morg. pola 
i woinem mieszkaniem.

2) w Hutarze (jęz. wykł. ruski) z pła­
cą roczną 285 zł. użytkiem 6 i pół morg. 
pola i wolnem mieszkaniem.

3) w Wyżłowie (jęz. wykł. ruski) 
z płacą roczną 290 zł. użytkiem z 4 morg. 
pola i wolnem mieszkaniem.

4) W Dołhem (jęz. wykł. ruski) z pła­
cą roczną 300 zł. aw. użytkiem z 1 morga 
pola i wolnem mieszkaniem.

5) w Merszynie (jęz. wykład, ruski) 
z płacą roczną 300 zł wolnem mieszkaniem 
i 50 zł. dodatku miejscowego do emerytury 
niewliczalnego.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do tut. c. k. 
Rady Szkol, okręg., zaopatrzone w przepi­
saną tabelę kwalifikacyjną, wykaz lat służby, 
lub dekret wymiaru wkładek emerytalnych 
i wszystkie dokumenta służbowe.

Podania spóźnione, lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stryj, dnia 15 września 1893. 

Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa.

L. 52068 [6260 1— 3]
Konkurs na posadę kontrolora kasy 

przy c. k. urzędzie pocztowym we Lwowie z 
poborami IX. klasy rangi i kaucyą w wy­
sokości całorocznej płacy.

Tudzież na posady ekspedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Niedźwiedziu w powiecie limanowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł.

z płacą rocznych 150 zł.
ryczałtn kancelaryjnego 40 zł.
wynagrodzenia najwyżej 180 zł 

za codziennego posłańca pieszego do M sza­
ny dolnej i napowrót.

(W prośbie należy podać kwotę co do 
utrzymania wyżej wzmiankowanego po­
słańca) i

b) przy e. k. urzędzie pocztowym w 
Hołyniu w powiecie kałusknn za kontra­
ktem służbowym i kaucyą 200 zł.

płacą rocznych 100 zł.
ryczałt kancelaryjny 20 zł.
wynagrodzenie 150 zł. 

za posłańca pieszego cztery razy dziennie 
do przestanku kolei żelaznej tamże i na­
powrót

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 27 października, zaś o 
następne najpóźniej do 23 października b. r. 
w e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów 2 października 1893.

przełożonych, do c. k. Rady szkolnej w Rze­
szowie.

Z ck. Rady szkol, okręg.
Rzeszów 15 września 1893.

0. k. Radca Namiestnictwa i Starosta jako 
Przewodniczący.

Kuratele.
L. 2137 [6193 3 - 3 ]

Michał Skałocki ze Stok uznany marno 
trawcą.

Jego kuratorem ustanowiono Hryńka 
Skałockiego ze Stok

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 3 marca 1893.

L. 44968 [6199 3—3]
C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie niniejszem ogłasza, iż ró­
wnoczesną uchwałą p. Stanisław Korwin 
Sarnecki z Turynki uznanym został, za 
marnotrawcę, i że kuratorem dlań został u- 
stanowiony p. adw. dr. Pomianowski we 
Lwowie.

Lwów, 23 września 1893.

L. 31011 -  [6219 3 3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Józefa Krolla, właściciela realności i piekar­
ni w Krakowie umysłowo chorym i ustano­
wił kuratorem tegoż Włodzimierza Dobo- 
szyńskiego, właściciela drukarni w Stanisła- 
WOW18

Kraków, 27 września 1893.

L. 4755 [6183 3 - 8 ]
Mikołaj Piniański syn Grzegorza uzna­

ny nie własno wolny.
Kurator Mikołaj Piniański syn Jana.

C. k. Sąd powiatowy, 
ntaremiasto, 26 stycznia 1893.

L. 1765 _ [6218 3 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu stryjskim rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 1 
listopada 1898.

I. Przy szkole VI-klasowej męskiej w 
Stryju dwie posady nauczycieli młodszych 
z płacą 360 zł. i 10 prc. dodatku na mie 
szkanie.

Ubiegający się o posadę pierwszą, 
mają się wykazać kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych z grupy II. o drugą zaś kwa­
lifikacyą do szkół ludowych pospolitych.

Pierwszeństwo jednak przy otrzymaniu 
drugiej posady będą mieli nauczyciele 
z kwalifikacyą do szkół wydziałow ych z któ­
rejkolwiek grupy.

II. Przy szkole Yl-kl. żeńskiej w Stryju 
jedna posada młodszej nauczycielki z płacą 
360 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

Do otrzymania tej posady wymaganą 
jest kwalifikacja do szkół wydziałowych 
z grupy HI (Przy obu szkołach język wykł. 
polski.)

III. Przy szkole dwuklasowej nowo 
zorganizowanej w Demni wyżnej w Skolem 
posada kierownika z płacą 450 zł., 50 zł. 
za kierownictwo i wolnem pomieszkaniem, 
jakoteż posada młodszego nauczyciela z pła­
cą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

Językiem wykładowym przy tej szkole 
jest polski, obok tego udzielanym ma być 
w tej szkole, jako drugi język krajowy, 
język niemiecki.

Prawo prezentowania służy obszarowi 
dworskiemu w Skolem

IV. Przy szkołach dwuklasowych:
I )  w Dzieduszycach w ielkich, 2) Hurniu i 
3) Synowódźku wyżnem po jednej posadzie 
nauczyciela (ki) młodszego z płacą 800 zł. 
J . wykł. ruski.

V. Przy szkołach 1 klasowych z języ­
kiem wykład, ruskim :

1) w Jamelnicy, 2) Jelenkowateu,
3) Chodowicacb, 4) Różance wyżnej, 5) Ró­
żance niżnej, 6) Oporcu, 7) Stynawie niżnej,
8) Tarnaw ee, 9) Tuchli , 10) Tucbolce,
I I )  Żupaniu, 12) Hołowieeku, 13) Chaszczo- 
waniu , 14) Koniuchowie, 15) Oleksicach,
16) Orawczyku, 17) Podhorcach, 18) Tru­
chanowie, 19) Zawadowie z płacą roczną 
300 zł. i wolnem mieszkaniem.

VI. Przy szkołach 1-klas. 1) w Feli- 
zienth&lu z jęz. wykł. niemieckim z płacą

L. 767 [6286 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs z te r ­

minem do końca października 1893 na na­
stępujące posady nauczycielskie przy szko­
łach jednoklasowych tutejszego okręgu, a 
mianowicie:

1) w Kielnarowy, 2) Grodzisku, 3) Po- 
bilnem, 4) Malawie, 5) Palikówce, 6) Gwo- 
źnicy górnej, 7) Matysówce, 8) Łukawcu,
9) Budach i 10) Zalesiu.

Do każdej z tych posad jest przywią­
zana płaca w kwocie rocznej 300 zł. i wol­
ne pomieszkanie; do posady zaś w Pobitnem 
nadto dodatek miejscowy w kwocie rocznej 
50 zł.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady, winni wnieść w powyż­
szym terminie podania z dokumentami służ­
bowymi, za pośrednictwem swoich władz

L

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7986 |62B7 3 - 3 ]

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomego Konstantego Mora Korytow- 
skiego, że żona jego Marya z Biesiadeckich 
względnie jej kurator dr. Stanisław Biesia- 
decki wniósł skargę przeciw niemu do
1. 7986 o rozłączenie od stołu i łoża, że 
w skutek tego ustanowiono dlań kuratora 
w osobie adw. dra Sterkowicza w Nowym 
Sączu a do tentowania ugody wyznaczono 
termina na dzień 2, 9 i 16 listopada 1893.

Wzywamy tedy Konstantego Mora Ko- 
rytowskiego ażeby kuratorowi rzeczonemu 
informacyi potrzebnej udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił gdyż ina­
czej skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Nowy S ącz, 16 września 1893.

L. 4543 [5811 3—3]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle wskutek 

prośby Adolfa Kłapkowskiego i tow. wnie­
sionej pod dniem 25 lipca 1893 1. 4548 o 
wydzielenie z majętośei Siedliska wykazem 
hip. 1. 618 óbjętej, parcel gruntowych 1. 
326/4, 333/5 i in n y c h 'i  utworzenie z nich 
czterech osobnych eiał hipotecznych w księ­
dze gruntowej dla gminy katastralnej Sie­
dliska, a w szczególności jednego z tych 
ciał po połowie na rzeez Bazylego i Ma- 
ryanny małż. Kuczałów. ustanawia dla nie­
wiadomego z pobytu Bazylego Kuczały kura­

torem ad actum Wojciecha Więcka z Sie­
dlisk i jemu na powołanną prośbę, zapadłą 
uchwałę dla Bazylego Kuczały przeznaczoną 
doręcza.

Zawiadamiając o tern Bazylego Ku- 
czałę wzywa go Sąd, aby dla strzeżenia 
swych praw udzielił kuratorowi potrzebnej 
informacyi lub też innego pełnomocnika są­
dowi wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania, sam sobie przypisze.

Jasło 5 sierpnia 1893.

L. 4308 [5872 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Władysława Benisza, że celem doręczenia 
mu ts. rezolucyi z dnia 24 lipca 1893
1. 3718 dozwalającej egzekucyjnego oszaco­
wania jego realności w Makowie lwh. 818 
ustanowił dlań kuratora dra Zygmunta W er­
nera adwokata w Makowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków dnia 1 września 1893.

L. 10255 [5865 3 - 3 ]
Zawiadamia się z życia i miejsca p o ­

bytu niewiadomego Piotra Zbiegnia, że ce­
lem doręczenia mu tus. uchwał z dnia 23 
sierpnia 1892 1. 10825 i z dnia 14 lutego 
1893 1. 2005, którą dozwolona na wpis p ra­
wa zastawu dla zaległości podatkowych w 
kwotach 12 zł. 85 et. i 2 zł. 12 ct. zpn. 
na rzecz Skarbu Państwa w stanie biernym 
realności pod lk. 561 w Brzozowie wbl. 
705 ks. gr. gm. Brzozów objętej ustanowio­
no dla niego kuratorem adw. dra Festen- 
burga z Brzozowa i temuż powołaną uchwa­
łę doręczono.

Brzozów 24 sierpnia 1893.

L. 18039 [5881 3—8]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Badowskiego, iż w sporze wekslo­
wym Maryanny Zymułowej przeciw Stefano­
wi i Janinie Badowskim pto 192 zł. zpn. 
celem doręczenia mu ts. nakazu zapłaty 
z dnia 24 sierpnia 1893 1. 16-350 ustanowił 
dla niego kuratorem adw. dr. Alojzego Ma­
lawskiego.

Tarnów dnia 14 września 1893.

L. 5701 [5854 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

podaje do wiadomości, że Józef Sporysz 
wniósł pozew mandatowy pko Jakóbowi Spo­
ryszowi z miejsca pobytu niewiadomemu o 
zapłatę kwoty 110 zł. z hipoteki realności 
lwh. 6 w Porembie.

Kuratorem ustanowiony adw. dr. G%- 
siorowski w Oświęcimie, któremu odnośny 
nakaz zapłaty z dnia 25 sierpnia 1893 1. 
50701 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 25 lipca 1893.

L. 8315 [5836 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy zawiadamia nieznanego z 
miejacr. pobytu Maksa Neumark, że przeciw 
niemu na prośbę Eugena Glanz wydany 
został, uchwałą z dnia 16 maja 1893
1. 6484 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
158 zł. 37 ct.

Celem zastępywania Maksa Neumark 
w tej sprawie ustanowiony został adw. dr. 
F iternik w Samborze kuratorem jego, zaś 
adw. dr. Irzyczek zastępcą.

Rzeczony nakaz zapłaty doręczono 
ustanowionemu kuratorowi.

Sambor, 24 czerwca 1893

50768
Kundmaohung

der k k« galizisehen Post- und Telegrafen- i 
Direction vom 3 October 1893 TA. 50768 ' 
wegen Festsetzuug des Rittgeldes fur die 
Zeit von 1 October 1893 b isE nde Marz 1894.

Das Post- Rittgeld fiir ein Pferd und 
einen M iriameter wird fiir die Z«it vom 1 
October 1893 bis Ende Marz 1894, wie folgt 
festgesetzt:

Obwieszczenie
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów z dnia 3 
października 1893 do 1. 50768 co do usta­
nowienia jezdnego pocztowego na czas od 
1 października 1893 do końca marca 1894.

Jezdne pocztowe od konia i za miria- 
metr ustanawia się na czas od 1 października 
1893 do końca marca 1894, jak następuje.

[6261 1 - 3 ]
O B R ^ I f J E H e

O- K. Ą h PCKLOh  tlO H TTi H T f n ( l ‘p a^ O K 'k  3Tk
A h a  3 O k t o e p a  1893 4 .  50768 i j j o  A ®
O yCTAHO KAfHA  1 t3A N O rO  HA B p fM A  1
O k t o e p a  1893 a ® k o m k i^a  M . a p t a  1894.

t i 3 A »« nOMTOKf B Ó A ^  n M HpiA-
A łfT p A  o yC T A H O BA A 6  C A  HA BpC M A  1
O k t o e p a  1893 a ®  k o h b h a  A \ a p t a  1894, 
taKTv cA^Atte :

Im  ehemaligen Kreise 
w dawnym obwodzie

BTk AABH^HUlÓWk ©KpSsdj

Kraków, Sanok, W adow ice...................................................................

Czortków, Lwów, Rzeszów, Nowy Sącz, Stanisławów i Tarnów

Kołomyja, Przemyśl, Tarnopol i Ż ó łk iew ........................................

Brzeżany i S a m b o r ............................................................................

Stryj i Z łoczów .........................................................................................

F i i r  F ahrten — za jazdy — 3A -k3A9
m it D s tra -P o s t 

ek stra  pocztą
CKCTpd nOHTOlO

m it gew ohnlicher Post 
pocztą zwyczajną

©KSKHOB€HHOK> nOITOK*
fl. kr fl kr.

] 01 — 84

— 97 — 81

— 95 — 79

— 92 — 77

— 91 — 76

Die Gebiihr fiir einem gedeckten Sta- 
tionswagen betragt die Halfte, jene fiir einen 
ungedeckten den vierten Theil des fiir ein 
Pferd und M iriameter entfailenden Ritlgeldes. 
Das Postillons-Trinkgeld und Schniergeld 
bleiben unyerandert.

Lemberg, am 3 October 1893.

Należytość za przewóz kryty wynosi 
połowę, za niekryty czwartą część jezdnego 
za jednego konia i m iriameter. Czestne za 
postyliona i należytość za smarowanie wozu 
pocztowego pozostają niezmienione.

Lwów, dnia 3 października 1893.

H aA tJK H T O C T k  3A K03*k KpHTkIM  BHHO- 
C H Tk nOAORHHS, 3 d  H fKpH TkJH  H tTKtpTfciW  
UACTk 'k3AHOr<> 3A OAHOTO KONA H AAHpY*- 
M tT tp -k . M fC T H t A ‘i a  IlO HTHAkO HA H HAA(- 
JK H T O C T k  3A A\AL|lfH6 BA3A IlO HTO BO r©  110- 
3© C T A I0 T k  H (3 A vk H (H ń

AkkÓB^, a h a  3 O k to e p a  1898.
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L. 2023 [6269 1—3]

Jego excelleneya pan Prezydent e. k 
wyższego Sądu krajowego mianował na mo 
cy §. 301 p. k. dla IV. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1893 przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar 
nopolu, Prezydenta tegoż sądu przewodni­
czącym, zaś Radców Antoniego Reinwartha 
Karola Zollnera, dra Tadeusza Poźniaka, 
Jezzego Kuźmę i Józefa Schabenbecka za­
stępcami Przewodniczącego Sądów przy- 
aięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 21 listopada 1893 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 3 października 1893.

L. 5723 [6277 1—3_
C. k Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Kantego Leżańskiego, iż Jan Kozicki 
wniósł przeciw niemu pozew o 20 zł. na 
który odbędzie się rozprawa dnia 18 paź­
dziernika 1893 z ustanowionym dlań kura­
torem Szczepanem Płoskonką wójtem z Ka­
sinki małej.

Wzywa się przeto Kantego Leźańskie- 
go by kuratorowi temu środki do obrony 
służące wcześnie dostarczył, lub też innego 
pełnomocnika ustanowił, albo sam na ter­
minie stanął, gdyż inaczej z zaniedbania 
wynikłe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 8 września 1893.

L. 9851 [6283 1—3]
C. k. Sąd pewiatowy w Rawie ogłasza 

iż w sprawie Leibischa Frankla przeciw 
Betti Katz pto 1200 zł. zpn. o wykreślenie 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 1200 zł. 
w stanie biernym połowy realności whl. 
1086 gminy kat. Rawa objętej zpn. ustano­
wiono dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Betli Katz kuratora w osobie adw. dr. Bern- 
felda i wyznaczono termin do przesłuchania 
stron po myśli §. 45 ust. z dnia 21/7 1871 
Nr. 95 Dz. p. p. termin na dzień 23 paź­
dziernika 1893 o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Wzywa się przeto Betlę Katz by 
wcześniej przed terminem miejsce pobytu 
sądowi wskazała, lub udzieliła potrzebnych 
dowodów swemu kuratorow i, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sama sobie 
będzie mńsiała przepisać.

O k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 14 września 1893.

L. 9046 [5926 2—3]
Zawiadamia się niewiadomego z po­

bytu Piotra Steca, że rezolucyą z 6 listo­
pada 1892 1 9581 w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
w Strzyżowie przeciw niemu i spóln. pto. 
84 zł. wa. dozwalającą intabulacyi egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla kwoty powyż­
szej w stanie biernym jego własnością bę­
dącej jednej piątej części realności lwh. 
244 gm. Pstrągonia objętej doręczono usta­
nowionemu kuratorowi adwokatowi dr. 
Ujejskiemu.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 18 sierpnia 1893 r.

L. 6193 [5919 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Babiana T erkeltaub, że przeznaczona dla 
niego uchwała tabularna z dnia 23 lipca 
1892 1. 3309 dozwalająca przeniesienie 
prawa zastawu dla sumy 311 zł. w stanie 
biernym 2/8 części ciała hip. wyk. Jiip. J. 
343 ks. gr. dla gminy miasta Złoczowa za- 
hipotekowanej na rzecz Józefa Golda, usta­
nowionemu dla niego kuratorowi Rozcinkow- 
skiemu adwokatowi w Złoczowie doręczoną 
zostaje.

Złoczów, dnia 29 sierpnia 1893.

ręczono niniejszą uchwałę jakoteż uchwały 
z dnia 25 lutego i 2 maja 1893 1 2664 
przyczem wzywamy tychże, aby rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony ich praw 
potrzebne informacye udzielili lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego sądowi 
wymienili.

Stanisławów, 29 lipca 1893.

L.

L. 2664 [5918 2 - 3 ]
C. k. Stanisławowski Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Adama Gorayskiego i dra Leona hr. Sko­
rupkę, że adw. dr. Kwiatkowski jako kura­
tor masy depozytowej pod nazwą „wspólne 
magy" o rekomportacyę łącznej sumy 498 zł. 
66 i pół ct. zpn. wniósł do tutejszego Sądu 
pod dniem 20 lutego 1893 do 1. 2664 po­
zew do rozprawy sumarycznej przeciw Na­
talii hr. Dzieduszyckiej, dr. Leonowi hr. 
Skorupce, Adamowi Gorayskiemu, Kazimie­
rzowi, Stanisławowi, Helenie, Klementynie, 
Zdzisławowi i Zofii Maryi Magdalenie 8. im. 
Rudnickim jako spadkobiercom po śp. Teo­
dorze Rudnickim, Zygmuntowi Rudnickiemu, 
Jadwidze z hr. Skorupków Micewskiej i Ma­
ryi hr. Skorupkównie, że wyznaczony termin 
do rozprawy ustnej na dzień 2 maja i 20 
czerwca 1893 odroczono na dzień 11 pa­
ździernika 1893 wreszcie że kuratorem ad 
actum dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Adama Gorayskiego i dr. Leona hr. Sko­
rupki ustanowiony został adw. dr. Lorsch 
w Stanisławowie i że temu kuratorowi do-

17861 [6242 2 -
Das k. k. stadt. deleg. Bezirksgericht 

Rudolfsheim fordert alle Glaubiger des in 
Triest verstorbenen Rudolf Schroff k u. k 
Lieutenants des Dragoner Regiments Nr. 11 
(garnisonirt in Hruszów), am 10. November 
1893 9 Uhr friih im Amtsgebaude Wien 
XIV. Altmaunstrasse 54 Amtszimmer 4 zu 
erscheinen und ihre Forderungen anzumel- 
den, oder bis dahin schriftlich ihr Gesuch 
zu uberreichen, widrigens den Glaubigern 
an diese Yerlassenschaft, wenn sie dureh 
die Bezahlung der angemeldeten Forderun 
gen erschópft w urde, kein weiterer An 
spruch zustande, ais insofern ihnen ein 
Pfandreehs gebtihrt.

Wien, an 27 September 1893.

. 21412 [5885 2—3]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro 

śbę Julii Kościółek postępowanie w celu 
umorzenia kwitu zastawniczego krakowskiej 
filii c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie nr. 2070 na imię 
Julii Kościółek wystawionego na zastawiony 
los miasta Krakowa nr. 54949 wzywa ka­
żdego posiadacza tego kwitu, ażeby go w 
przeciągu roku sześciu tygodni i trzech dni 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" okazał, tern pewniej, ile że ina­
czej ten kwit zastawniczy na ponowne żą­
danie za pozbawiony wszelkiej mocy uzna­
nym będzie, a filia c. k uprzyw. galicyj­
skiego Banku hipotecznego w Krakowie po­
siadaczowi tegoż kwitu odpowiedzialną nie 
będzie.

Kraków 30 czerwca 1893.

b. 30134 " [5884 2— 3]
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado 
mego z miejsca pobytu Aleksandra Bajera, 
że przeciw niemu wniósł S. Mikucki pozew 
de praes. 4 września 1893 1. 30134 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 527 
zł. 87 ct. zpn i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 września 
1893 1. 30134 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Retin­
gerowi ze substytucyą adw. dra Szaflarskiego 
w Krakowie i poleca Aleksandrowi Bajero 
wi, aby temuż kuratorowi potrzebnych śro 
dków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł w przeciwnym bowiem razie skutki 

tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków dnia o września 1893.

30272 [5887 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
miejsca pobytu Jadwigę Eutowską, że 

przeciw niej wniosła Kasa oszeędnośei m. 
frakowa pozew de praes. 13 lipca 1893 

23739 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. zpn. i że wydany wsku- 
;ek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 14 
ipca 1893 1. 23739 doręczony został usta­

nowionemu dla tejże kuratorowi adw. dr. 
Tomikowi ze substytucyą adw. dra Bobile 
wicza w Krakowie i poleca p. Jadwidze Ru 
towskiej, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub innego pełno 
moenika sobie obrała i Sądowi o tem do­
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki 

tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Kraków dnia 5 września 1893.

28903 [5886 2 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado 
mą z miejsca pobytu Maryę Cypres, że prze­
ciw niej wniosła firma Dawid Neumann’s 
Sohn w Wiedniu pozew de praes. 24 sier­
pnia 1893 1. 28903 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 199 zł. zpn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 25 sierpnia 1893 1. 28903 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Tomikowi ze substy­
tucyą adw. dra Jakóba Deicbesa w Krako­
wie i poleca Maryi Cypres, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i Sądowi o tem doniosła w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sama sobie przypi­
sze.

Kraków dnia 25 sierpnia 1893.

L. 6617 [5838 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie na 

prośbę Tekli Berko z dnia 3 września 1898 
i. 6617 wzywa posiadacza książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Złoczo­
wie stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­

ograniczoną poręką Nr. 1129 wystawionej 
w Złoczowie 25 lutego 1885 na imię „Tekli 
Berko" aby takową w terminie sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu 
sądowi przedłożył i prawa swoje do takowej 
wykazał, ileże w razie przeciwnym ksią- 
żeeżka ta za umorzoną i wszelkiej mocy 
prawnej na żądanie strony proszącej po 
zbawioną uznaną zostanie.

Złoczów dnia 9 września 1893.

U. 5717 _ [5842 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Borucha Popika , że uchwała z 22 marca 
1892 1. 2481 kuratorowi Abie Reiss z Boł 
szowca doręczoną została,

O. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 30 czerwca 1893.

L- 5073 '  '  [5830 2—2]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Schildkrondta iż celem doręczenia 
mu ts. uchwały tabularnej z d. 24 listopada 
1892 1. 7449 którą dozwolono na wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel­
ności w kwocie 44 zł. zpn. na karcie C po­
łowy realności lwh. 42 ks. gr. gm. kat. 
Ryglice objętej na rzecz Tobiasza Fenichla 
ustanowiony został kuratorem Herscb 
Schildkrandt z Ryglic i temuż powyższa 
uchwała tanularna doręczoną została.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 13 sierpnia 1893.

Doniesienia prywatne.

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szew ioty, su k n a  dam skie jak  i sukna 
dia każdego celu, p rzesy ła  za zaliczką w do­
brej jakości także w najm niejszej ilości p ry ­

watnym 1073
Skład  c. i k. uprz. fabryk  su k n a  i m ateryj 

w ełnianych.

Maurycego Schwarza
Zwittau (Berno).

W zory franko.

Konkurs. 1239

W Zakładzie sierót i ubogich w Droho- 
wyżu jest do obsadzenia od 1 listopada rb. 
posada rz. kat. kapelana oraz kierownika 
szkoły z płacą roczną 409 to jest czterysta 
złot. wal. aust. wolnem pomieszkaniem, tu­
dzież wiktem I. stołu, praniem i usługą. 
Kandydaci zechcą wnieść podanie na ręce 
Kuratoryi Fundacyij hr. Skarbka we Lwowie 
w gmachu teatralnym najpóźniej do dnia 30 
października b. r.

We Lwowie, dnia 30 września 1893.

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

w e L w ow ie, p lac M aryacki 10,
poleca

H E K B A  T Ę
zbioru majowego, 

kilo Congo 
„ Souchong czarna 
„ zbiór m ajowy .
„ Kaysow czarna .
„ M elange de Lond.
„ W ysiew ki herbaciane .
„ W ysiew ki herbaciane na j­

lepsze

Portorico
Cuba grubo z ia rn is ta  9 50 „ 
Ceyion zielona 1Q.— „ 

przedn ia  10.40 „ 
gruboziarn. 10.75 „ 
perłow a 10.75 „ 

1.60 H oeea arabska arom. 10.75 „ 
Jaw a  złota . 10.75 „

Opakowanie nie liczy się. — Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

zł. 1.60 
„ 2 . -  
n S .-  
„ 4 . -  
.  4 .-  

1.30

847poleca najlepsae ga tu n k i
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
eyi pocztow ej, 4, /1 k ilogr. w woreezku:

- . 9 0
— .96
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Ces. M L  m m i i i .  G i l i  AIm t  B a l  B u l m y .
Trzecie nadzwyczajae

. . _  im  ite iie  Aten_______________________

C. i. uprz. gal. Akc. Banku Hipotecznego
odbędzie się

w piątek duia 10 listopada 1893
o god zin ie  10 przed południem

w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.
P r z e d m i o t  r o z p r a w y :

Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego o je­
den milion zł, austr, walutą.

P- T. Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 
walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl §, 63 statutów złożyć akcye 
swoje najdalej do duia 13 października r. b. w głównej kasie Towa­
rzystwa we Lwowie lub w filiach Zakładu w Ozerniowcach, Krakowie 
i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty 
legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P- T. Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na 
odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własno­
ręcznie podpisać.

Lwów, dnia 20 września 1893.
R ada Nadzorcza.

§. 63. W każdem Waluem Zgromadzeniu głos mają ei Akeyonaryusze, którzy 
przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania nkeye 
(kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towa­
rzystwa, lub w innych miejscach, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu 
zwołania oznaczy. — Na złożone akcye (kwity tymczasowe) wydane będą kwity 
i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie.

§. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi zło­
żył. Żaden jednak z Akcyonaryuszów, bez względu, czy w łasnem imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
Akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akeyona- 
ryusz tak osobiście, jako też i przez umocowanie drugiego Akcyonaryusza 
mającego prawo głosowania Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez 
pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich sto­
warzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne 
przez jednego z swych przełożonych, chociażby ei nie byli sami akcyona- 
ryuszami.

(Przedruk nie będzie opłaconym ). 1133



Magazyn i pracownia futer.

F e l s  i Julian Lubelscy
l i i  
IM

we Lwowie,
ulica Wałowa 1. 3.

Polecam y swój obficie za- 
i patrzony m agazyn gdzi 
utrzym ujem y na składzie 
wszelkie możliwe gatunki 
skórek  futrzanych, oraz go­
towe fu tra  m ęskie i dam ­
skie, także kołn ierze , za­
rękawki, czapeczki, czapki 
i wiele innych rzeczy w 
zakres kuśnierstw a weho 
dząee, wykonanych podług 

' ' 1 fasonów.

Zarazem  utrzym ujem y d la  wygody Sz. 
P. T. Publiczuośei m aterye na pokrycia dam ­
skich i m ęskich futer.

W szelkie zam ówienia przyjm ujem y i 
wykonujemy w jak  najkrótszym  czasie, ręcząc 
za trw ałe  i eleganckie w ykonanie po cenach 
um iarkow anych. 1228

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mullera.

I>as gestor te Jferren- 
and $exu£tl-$y&feni.

Pr»£.svłka w kopercie za 60 et. w znaczkach; 
y listow ych. :;497|

Edward Bendt, Braunsehweig.

W ysoką prowizyę 12 4
przy zdolności i stałą pensyę płacimy 
alentom sprzedającym ustawniezo dozwolone 
losy ea raty. Oferty pod adresem : Haupt- 
stadtische Wechselstuben-Gesellschalft Adler 

& Coinp., Budapest.

Pracownia rusznikarska
{Szadkowski & Kopczyński]

we Lwowie, 
plac Bernardyński 1. 1.

wyrabia broń myśliwską wszelkich 
systemów, jakoteż przerabia ze sta­

rych na najnowsze systemy. 
Zamówienia i reparacye tak w miej­
scu jak i z prowincyi wykouuie s ta ­

rannie i szybko.
Cenniki na żądanie franko. 1181|

H
Pościel

w ł a s n e g o  -W37-roTo-UL.
K o ł d r y  s t u d e n c k i e  na bawełnie lub 

owczej wełnie 175 cm. d ług ie , 125 sze­
rokie po zł. 3 80, 4 75, 6 .

K ołd ry  duże 185 do 195 em. d ług ie  a 135 
szer. po zł. 4, 5, 6 , 7, 8 dn 15

U a t e r a c e  w ł o s i e n n e  od zł. 15, 17, 19, 
21 do 32. M aterace z m orskiej rośliny 
po zł. 7, 8 , 9 do 10.

S i e n n i k i  zwykłe i sprężynowe od n a jtań ­
szych do najlepszych.

P o d u s z k i  p i e r z a n n e  i włosienne. Prze- 
ścieraoła pod kołdry  i do zaścielania, 
poszewki itp .

K o c y k i  w e ł n i a n e  i kapy na łóżka w 
najw iększym  wyborze

p o l e c a  n a j t a n i e j

Józef Schuster
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

g j ^ -  D la pp. krawców znakom itą watę w eł­
n iana  Va kilo 65 ct. i 120 , na prow in- 
eyę  przy  odbiorze 5 kilogr. wysyłam  
opłaeoue. H i  J 108

llagazyn futer
Braci Wrońskich

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościcła katedralnego)

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyńczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko. 1233

Zbioru majowego 1893
zupełnie świeży transport

poleca 1065

Karol Battaban we Lwowie
H ERBATĘ

chińsko - rossyjską
zł.'/a k. Kongo . . .

>. Suchong cesarski 
n Familijnej . . . 
n Meiange do Moskau 
„ Imperial
„ Wysinwek własnych 
n W y s i e w e k  sp r o w ad za n

1.60
9.—
3 —
4 — 
5.— 
1.60 
1.80

K A W Ę
w woreczkałh 4%  kilo netto, opłacone 

do każdej stacyi pocztowej w kraju.
43/4k. Ceylon gruboziarn. zł. 10.80 

„ Ceylon średniej . . 10.40
„ Kuba wyśmienitej 10.
„ Laąuaira gruboziarn. 9.60
„ Mokka arabska 10.80„ Jaw a złota . . 10.8r)

Ceyb n perłowa 10.80
Łaskawe zamówienia x prowincyi uskuteczniam  

odwrotną pocztą.

Kantor miastowy ul. M n i s i a  n.
Fabryka sztucznych

a r  m . mm mk mb
S p ółk i kom andytow ej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1232

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dot^d jakości.

Magazyn Schayerów
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

p ł ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o we j
z c. k. uprzywilejowanej fabryki

EcL Oberleithneia i Synów.
Wielki w y b ó r

szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężczyzn, 
pończoch, skarpetek, chusteczek itd. I190

Magazyn Futer

i I

I 9 iS __
■  -

■mą,

we Lwowie,
przeniesiony został na

ul. Jagiellońską 1.12
do obszernego i według 

dzisiejszych wymogów 
%, urządzonego lokalu i poleca
f r

“  się dalszym względom.
1194

Rok założenia 1837. 
Kompletne wyprawy'

poleca magazyn

J. DRESLERA i SYNÓW

S k ła d  łó ż e k  ż e la z n y c h
z fabryki Q,uitnera. 1174

bewną pomoc przy gośccu, reumatyzmie
cgóluem o s ła b ie n iu  u erw o w em , n e w r a lg ii ,  isc h ia s , nerw ow em  o sła b ie n ia  
ż o łą d k a , bolu  g ło w y , p a r a liż u , b ezsenności, bo lu  k rzy ża , w ad ach  m le-  
ezow yeh , o b stru k c y i i t. d. d z ia ła  korzystnie, przez pierw sze powagi lek a r­

skie zbadany  uprzywilejow any i regulow ać się dająey

Aparat do froterowania
Systemu prof. dr, Yolt a,

O dznaczony dyplom em  honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
prem iow any wielkim  srebrnym  m edalem w W eis 1890, złotym  m edalem t a  
hygienieznej w ystaw ie w S tu tgarcie  1890, w ielkim  srebrnym  m edalem  na wy­

stawie w Pradze 1891. 1230
P ro sp ek ta  z św iadectw am i można otrzym ać bezp łatn ie  od w łaśe. przywilei 

J .  A u gen feld a  w  W ied niu  I ,  S ch u lerstra sse  18.
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Seiden-Dmaste
ab eigener Fabrik—zollfrei— fl. 1.15 per Meter 162

bis fl. 11.65 — schw arze, w eisse u. e ln -, zw ei- u. dreifar-
b ig ę  (ca. 50 Qual. u. 600 versch. Farben, Dessins etc.), sowie 
scliw arze, w eisse und farb ige Seidentoffe von 45 kr. bis 11.65
p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (ca. 240 yerscb. 

Qual. und 2000 yerscb. Farben. Dessins etc.)
Selden-F oulards f i . -  8 5 - 3 .6 5  Scidon BeMgaliues 1.20 6.10 

n  j -  o- « a- Seidcn-B astk lclder  Seiden-G renadines - . 8 o - 7 .2 a  p Robe io .5 0 - 4 2 .8 0
Seiden A rm ures M erT eilleux, D aeh essc  etc. 

porto- und zollfrei in’s Haus. Muster umgehend. Briefe n. d. 
Schweiz kosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto.

Seiden-Fabrik G. Henneberg, Ziirich. K. u. k. Hoflieferant.

Nowo zawożony 
zakład artystyczno- 

foto graficzny

Lwów, 

u l. Fredry 1. 7.

(pałac hr. Fredry;.

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodnkcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowa i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotografiezny wchodzące. 
Zakład otw arty  od god zin y  9 rano do 6 po p o łu d n iu  — w n ied z ie lę  i św ięta

ty lk o  do god zin y  2 po p o łu d n iu .

Drobne ogłoszenia
od w yrazu p etitem  centa, tłu sty m  

petitem  2 centy .

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 specyalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmaenu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. 1234 
Na żądanie  Poradnik  pocztą zł. 1.50.

Wyżymaczki z walcami gumowymi do wy­
kręcania bielizny po zł. 14, 15, 16, 17 i 20. 
poleca P iotr C h rząstow skl, I m u d e l  że­
lazny w e Lwowie, p lac kap itu ln y 1. 1

(naprzeciw  K atedry). 215
C enniki illu str. różnych artykułów  do dyspozycyi.

m m e a l n o ś ć  ulica Tkacka 1. 5 a. tamo do sprze 
'dania. 1245

K u p l ę  m a j ą t e k  z i e m s k i  w pow. lw ow ­
skim , przem yskim  lub stan isław ow skim , blisko 

ko lei położony, w eenie do 120.000 zł. a . w. Spisy 
szczegółowe przyjm uje kancelarya  adw okata W . dr. 
W ło d z im ierza  K rosińskiego we Lwowie, u lica  M ic­
k iew icza 1- 6. 1217

j ^ t a n i s ł a w  H o r s z o w s k i ,  L w ó w , forte- 
^ ^ p ia n y ,  h a rm on ium , in s tru m en ta  m echaniczne 
(a ris iony  etc.). — N a ra ty . — Ilustrow ane ceDniki 
g ra tis . 1231

iP O B T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki* dotąd n ieb yw ały . 

Cena k sią ż e c z k i 5  c t .
do nabycia w sklepach

S. W . N iem oj ow akiego  
w e L w ow ie ul. Teatralna 1. 3, 

n „ ul. Jagiellońska 1. 6. 
w K rakowie, Sukiennice 28.

Oraz we w szystkich znaczniejszych hand lach
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtow ną, oraz wysyłkę na  prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fab ryk i tu tek  n lek le jo n y ch  
H. W . Kiemujowskiego

we Lw iwie, ulica Hetmańska I. 24. 
oraz  Z w iązek  k ó łe k  ro ln ic z y ch  w  K rak ow ie.

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. K opern ika  1. 3 i ul 
H alicka  1. 11 — F ilie  w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcach R ynek 1. 12.
]N igretiiia

W yborny środek do natychm iastow ego farbow a­
nia włosów na trw ały  i piękny kolor czarny lob 
c iem ny ; jes t zupełn ie nieszkodliw y i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Środki do wywabiania plam :
O d a lln a ,  wywabia plam y i  kurzu , potu, tłuszczu, 
piwa, m leka, pleśni i t. d. 35 ct. — B en zo lin a ,  
wywabia plam y tłuste , pokostowe i m aziowe 2o 
i 30 ct. — E tl l ln a ,  wywabia plam y z farb od 
podłogi, flakon 25 ct J a w e l in a ,  wywabia plamy 
owocowe i z w ina czerwonego, flakon 20 ct. 0 - 
k sa lin a , wywabia plamy pow stałe z rdzy, krwi 
i a tram en tu . B r a z y l in a ,  m aterye czarne w ypło­
w iałe i poplam ione prane w B razy iiu ie  odzysku 
ja  pierw otny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Q w i- 
la ju , do p ran ia  w ełnianych i jedw abnych iuale- 
ry i pakiecik 6 c t. — M y d ło  ż ó łc io w e , do wy­

w abiania plam zas ta rza łych  s 'tu k a  25 ct.
N ajprzcd. czern id ło  g licery n o w e

pachnące do obuwia, daje p iękny połysk miękczy 
skórę i chroni od pękan ia , pudełko po 5, 1(1, 20 

30 i 50 ct.
S m arow id ło  litew sk ie

do obuwia i skór, m iękczy skórę, czyni ją  n ie­
przem akalną i trw a łą , pudełko po 10, 20, 50 ot. 

i l  zł.
Atram ent czarny kam peszow y

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeczka po ct. 10, 15, 2<>, 30, i 50 ct. 
A tra m en t n ie b ie sk i, f io le to w y , z ie lo n y  i c zer ­

w ony flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stem pli

niebieska, fioletowa, czerw ona, czarna, flaszeczka 
pe 15 cent.

A tram en t do zn a czen ia  b ie lizn y) bez gum y  
f la sz k a  30  ct. 883

Powyższe wyroby za  cenne I doskonałe 
w łasności zosta ły  wyszczególnione 10 medalami 

zasługi 1 2 dyplomami uznania

O ł iA U D S  U A .a A .B U fS  JDZ7

P r in te m ; s
BEZPŁATNA W YSYŁKA

iliu9trow anego ogólnego album u zaw ierającego ry ­
ciny w szelkich nowych ubiorów na p o r ę  z i m o w ą ,  

na  żądanie zafrankow ane i zaadresow ane do

PP. JULES JALUZ0T & Co.
w  P a r y ż n .

Również w ysyłają się bezpłatn ie próbki róż­
nych m ateryj sk ładających kolosalne zapasy m ag a­
zynów PR IN TE M C S. (D okładnie oznaczyć w liście 
ga tunek  i cenę).

W szelkie ob jaśn ien ia  i in s tru k c je  niezbędne 
do w ykonania zam ówień, jak  również w arunki wy­
sy łk i znajdują się w katalogu.

W ysyłka b e z p ła tn a  to w a ró w , które m ają 
wartość najm niej 25 franków, a zaś b e z p ła tn a  w y ­
s y łk a  z o p ła c e n ie m  c ł a  za dodaniem  do faktury  
15 pre. w arto je i tow aru przykra janego , a 20 prc. 
od modnych artykułów . 12:1

Przeciw cholerze!

122?Liche tutki psują zdrowie i tytoń!
Senzacyjne nieklejone tutki franc. „Sanitas*4 z odtłuszczoną watą dr. Brunsa w 

każdym munsztuku są wyrobem uznanym przez palących za najlepszy.
1000 tu tek  Sanitas w eleg. pud. zł. l.bO. Z lecen ia  nad 3000 tu tek  w ysyła franko odw rotną pocztą.

Skład komisowy franc. tutek ,.Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny I. 3.

g ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f 0 0 0 0 0 0  (

We wszystkich moich sklepach i w głównym moim składzie 
we Lwowie, ul. Sykstuska 47.

utrzymuję tylko najlepsze gat. uiezapaluej nafty
z rafinery! Adama Skrzyńskiego w Libuszy

i sprzedaję obecnie takową po możliwie najniższych cenach
a m ianowicie:

Il itr  ■ f i m T r  P°dw- iafin . na jprzedn . kryształowej (K aiseról) nr. 0: po 2 4  et
pełno n a R I  f Ł r  I  Y  » „ bezwonnej n iezapalnej salonowej n-. 0 po 2 2  *
m ie r zony „ n czystej n ie z a p a ln e j  gospodarskiej nr. I. po 2 0  „

3 W  K upującym  na raz przynajmniej 10 litró w  opuszczam  z ceny powyższe 
2  c t .  na litrze i odstaw iam  b ezzw ło czn ie  zamówioną naftę w łasnym  
w o zem  do domu.
Przy w ięk szym  zaś odbiorze beczkam i zawartości około 1 8 0  litrów 

|3 F daję jeszcze znaczny rabat.
Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma asy- 

gnaty, za któremi zakupioną po tańszej cenie naftę częściow o w każdym moim  
sk lep ie odbierać może.

Na p row in cyę wysyłam nsftę za przekazem we w torki i soboty, gwaran­
tując za najlepszą  jak ość i ustawami przepisaną niezapalność.

Z prowincyi zamówienia proszę adresować do głównego składu Sykstuska 47 
Tutejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą tak w głównym magazynie, jako też 

we wszystkich moich sklepach. Kantor głównego składu posiada te lo fo n  nr. 159 
Na żądanie wysyłam cenniki franko. 1180

P io tr  M ią czy ń sk i.
ś S J © © © © © ©  © © © © © © © © © ♦ © © © © © ©  © © © © © © © © t o

Handel założony w r. 1789.
Świeży zbiór

H E R B A T Y

chińsko-r ossy j skiej
otrzymał i poleca uajtaulej

Fryderyk Scbubuth
/ Lwów, Rynek 45.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
od w rotiH}; poczta.

Opakowania nie zaliczam.
1124

A anlu Inichaltcryi kn pieck icj
udziel* osobno za porozum ieniem , zak ład a  k sięg i, t 
pr/.eiT. w ad zi szkontra, kontroluje prow adzenie ! 
ksiąg  i iii oim uje L . K. V E L T Z E  ulica  K raków - i 

eka I. 7 III. p ią tro . 1220 I

N a jn o w s z e  i ta n io
materye wełniane, barchany, fianele na 
suknie damskie, chustki himalaja i 

włóczkowe
yolec-a n a jtan ie j 

M. B a łłu b n n a  n a stęp ca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8. 1213

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

w)T ib« PrM kióJ i rtskJ BcM ang 
w f f f M ih W
M śk  *  ■

wieiw urtAaefc » i I
MDM W .L » , TO1 40 kr. m 
tatełką. T n j  w K y i i s —M y  
byó m tr+ injm  1 jn y -
)■*»»< *m) *
■ * w ą  M rk i | „ k . t w . c ą “ 
jaho prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  
Apteka Richtera ped Uetyś hrai

— ■ w  P n td m . mm

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i m echanik „pod Kopernikiem ‘

L w ó w , p la o  ó w . D u c h a  4-2
(ul. T ea tra ln a  I. 6 naprze  iw g łó w n e g o  odwaehu),

polec-a w w iel­
kim wyborze i po 
cenach n a jtań ­
sz y c h : okulary , 
ow ikiery, lorui ty 
binokle, daleku- 
widze,baro:netrT  

ciepłom ierze. U rządzenie dzwonków elektryczny 1, 
W szelkie re p a ra c je  uskutecznia ją  się najrychle j i naj­
taniej Zam ówienia z p row iacy i załatw iani odw rotnie.

O statn i m ie s ią c O statn i m ie s ią c .'- '•a isiL D ii i i i i c o l ^ i / a  i i n u a i  a

Losy z Insprokn po 50 ct
Główna wygrana 50.000 zł.

1 Losy te polecają
ISokal i Lilien, M. Jonasz, Towarzystwo bankowe, Schollenberg i  Kreisei

Z Orukuai W ł. Łosińskiego uL 0**raieekiego L I I  dom Werner a. (Zm ądca Wl. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fialkowekieh


